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opatrzona św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, zmarła w Warszawie, dnia 23 marca 1938r., przeżywszy lat 61.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. Karola Boromeusza na Powązkach w sobotę 26 b.m. o gedz. 11.50, poczym nastąpi wy- 

prowadzenie zwłok do grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku.

CÓRKA, SYN, SIOSTRY, SYNOWA, ZIĘĆ, WNUCZEK I RODZINA.

Zmiana nastrojów na Litwie

„Niech rozmawiają teraz dyplomaci”
Zagadkowe źródła bezsensownych wieści

KOWNO, 245 ('tel. wł.). Wczoraj od­
było aię posiedzenie Sejmu, na którym 
minister wojny gen. Dirmantas zaprze­
czył kategorycznie pogłeskom, jakoby 
w ubiegły piątek łub sobotę weszły na 
terytorium litewskie oddziały polskie. 
Nie tylko położenie Litwy, ale i sytuacja 
międzynarodowa wskazały na koniecz­
ność przyjęcia ultimatum Polski. Litew­
ska armia i strzelcy w dniach krytycz­
nych byli na stanowisku i minister są­
dzi, że gdy wybije godzina, obrony niepo­
dległości Litwy wszyscy Litwini odda­
dzą się do dyspozycji armii.

Godzina ta jednał: nie wybiła i dziś nie 
wojskowi, 
lecz dyplomaci powinni mówić ze sobą.

życie w Kownie wraca do normalnego 
biegu. Wyccfywanie wkładów z banków, 
które przybrało w chwili zaostrzona za­
targu z Polską charakter gorączkowy, 
obecnie ustało. Niektóre instytucje kre­
dytowe notują nawet powrót wkładów. 
Do zmiany nastroju przyczyniły się 
przemówienia wybitnych osobistości 
i odezwy, nawołujące do zachowania 

spokoju.
We wtorek wieczór zanotowano w 

Kownie i na prowincji kilka manifesta- 
cyrj, które były zlikwidowane przez poli­
cję. Aresztowano szereg osób.

W miejscowości Udana doszło do star­
cia między policją, a demonstrantami, 
wśród których agitatorzy rozpuszczali 
wieści, że w najbliższych dniach pod pre­
sją Polski
zostanie anulowana reforma rolna i zie­
mia zwrócona będzie polskim panom.

Rozwścieczony .podobnymi pogłoskami 
tłum głośno manifestował przeciw rzą­
dowi litewskieemu, co zmusiło policję do 
wkroczenia.

Widok policjantów jeszcze bardziej 
podniecił tłum manifestantów, którzy 
rzucili się na posterunkowych. Policja 
rozpędziła manifestantów, aresztując 4 
oSoby.

W KOWNIE MÓWIĄ PO POLSKU
KOWNO, 23.3 (tel. wł.). Objawem 

zmiany nastrojów w Kownie jest faikt 
coraz częstszego porozumiewania się ję­
zykiem polskim na ulicach Kowna. Do­
tychczas język nasz był używany tylko 
w bardzo ścisłym kole łudzi, mających 
do siebie zaufanie, 
gdyż w innych wypadkach używanie 
języka polskiego pociągało za sobą po-

ważne nieraz komplikacje.
Od niedziel; w dzielnicy Kowna Szań­

ce, gdzie mieszka przeważnie ludność 
polska a taikże i w centrum miasta, sły­
szy się obecnie język polski.

OCENA LITEWSKA 
PRZEMÓWIENIA MIN. BECKA

RYGA, 24.3 (tel. wł.). Donoszą z Kow­
na, że deklaracja ministra spr. zagr.

Becka, wygłoszona w Senacie oceniana 
jest w politycznych kołach kowieńskich 
dodatnio, jako sprzyjająca z powodu 
swego spokojnego i rzeczowego tonu 
■rozpoczyna jącym się obecnie rozmowom.

Specjalnie podkreślają ustęp mowy 
ministra, dotyczący polityki! litewskiej, 
twierdząc, że polityka ta była zaiwsze 
niezależna.

B. prezydenci i premierzy Litwy
domagają się zmiany rządu

R-YGA, 24.3 (tel. wł.). Z Kowna donoszą: Byli prezydenci Litwy i byli pre­
mierzy wystosowali wspólnie memorandum do prezydenta Smetony, członków 
i dowódców armii, stwierdzające, że obecna sytuacja wymaga radykalnych 
zmian w życiu wewnętrznym państwa i żądające utworzenia nowego rządu.

Zarząd Związku b. kombatantów litewskich złożył na ręce prezydenta Sme­
tony memorandum, żądając mianowania na stanowisko premiera gen. Razstikisa 
dowódcy pierwszej armii. Prezydent Smetana miał oświadczyć na powyższe me­
morandum, że sam bierze na siebie odpowiedzialność za ostatnie wydarzenia.

„Nowa Prawda4*
ZAWIESZONA

WARSZAWA, 24.3 (tel. wl.). Na z. 
sadzie art. 29 i 30 dekretu z dnia 7 lute 
go 1919 roku w przedmiocie tymczas* 
wych przepisów prasowych, Sąd okręgo­
wy decyzją z dnia 24 marca rb. zawięśft 
czasopismo pt. „Nowa Prawda".

Decyzja, sądu zapadła na skutek wy- 
bitnie szkodliwej działalności czasopi­
sma „Nowa Prawda", które było wielo­
krotnie konfiskowane za artykuły i no­
tatki, wykazujące bralk należytego po- 
szancwama dla najwyższych autoryte­
tów w państwie, niedozwoloną krytykę 
polityki i działalności rządu oraz władz 
państwowych, pochwalanie zaburzeń ’ 
zajść, niedozwoloną krytykę wyroków 
sądowych i t. d.

Morderca księdza—Nowa.
WYRAZIŁ UZNANIE PROKURATOROWI

Zaprzeczenie senatu gdańskiego
w sprawie pogłosek o zamachu w W. Mieście

zapowiadał, iż 10 kwietnia ma być dniem ma­
nifestacji narodowej Niemców w całym świe-

GDAŃSK, 24.3. (Tel. wł.) Biuro prasowe 
senatu gdańskiego ogłosiło następujący ko­
munikat:

„W szeregu pism zagranicznych wysunięto 
tezę, że iw Gdańsku wydano zarządzenie, aby 
drogą zamachu, lub drogą pertraktacyj z Pol­
ską dokonać przyłączenia Gdańska do Rzeszy.

Nie potrzeba chyba podkreślać, że twier­
dzenia te są. zupełnie zmyślone".

SYMOBLICZNY PLEBISCYT? .
LONDYN, 24.3. (Tel. wł.) „Daily Mail" po­

daje wiadomość, że w Gdańsku narodowi so­
cjaliści . mają zimiar urządzić „symboliczny 
plebiscyt" w dniu 10 kwietnia,' ażeby zamani­
festować solidarność narodową i łączność nie­
miecką.

Gauleiter gdański Forster na zebraniu dzia­
łaczy narodowo ■ socjalistycznych w Jenkau

Kanclerz Hitler
W KRÓLEWCU

BERLIN, 24.5 (Tel. wl.) Z Królewca do­
noszą, że czynione są tam gorączkowe przy­
gotowalnia do przyjęcia kanclerza Hitlera, 
który w yątek dokona w Królewcu uroczy­
stej inauguracji kampanii wyborczej. Z całych 
Prus Wischodnich przybywa celem wysłucha­
nia nięwy kanclerza szereg wycieczek 20 po- 
r.ągfani MdswsffliS-ittSTO--

POZNAN, 23.3. (Tel. wł.) Obrońca skaza 
nego na' śmierć Wawrzyńca Nowaka, adw 
Kazimierz Nowosielski odwiedził skazańca w 
jego celi więziennej w więzieniu katmo-śled- 
czym Nowak mimo surowego wyroku nie oka. 
zeł żadnego zdenerwowania. Polecił o® 
mu obrońcy wnieść odwołanie. Sam wywód 
apelacyjny zostanie sporządzony dopiero po 
doręczeniu wyroku i motywów. Sprawa No­
waka odbędzie się więc raz jeszcze przed Są­
dem Apelacyjnym w Poznaniu.

Nowak w dłuższej rozmowie ze swym o-
bnońcą oświadczył, że wyrok, jaki go spotkał 
jest zbyt surowy(I). Zdaniem jego na karę 
śmierci nie zasłużył(!). Nowak z uznaniem
wyraża' się o prokuratorze, chwaląc jogi 
świetne przemówienie.

Rada ministrów uchwaliła
szereg projektów rozporządzeń prezydenta R.P.

chwaliła rozporządzenie o przeniesieniWARSZAWA, 24.3 (tel. wł.). Dziś od­
było sdę pod przewodmiiicrbwem premiera 
gen. Sławoj a-Składfcowtskiego posiedze­
nie Rady mini&trów, na którym załatw-io 
no szereg spraw bieżących.

M. in. Rada minśtrćiw przyjęła pro­
jekt rozporządzenia' Prezydenta Rzplitej 
w siprawie tymazaisowego wfpncwad-zeni ) 
w życie postanowień porozumienia cel­
nego pomiędzy Polską a Finlandią, u-

siedznby izby rzemieślniczej z Włocław­
ka do Płocka w związku ze zmianą gra 
nie województw wraz powzięła uchwałę 
w sprawie połączenia centralnego biur? 
zakupów, centralnego biiura odbiomzeg* 
i. centralnego laboratorium badaiwiczegt 
PKP w centralne biuro zaopatrzenia ma­
teriałowego kolei państwowych.

Francja musi mieć silny rząd

Kryzys gabinetowy we Francji
Ostre wystąpienie senatora de Monzie

PARYŻ, 24.3 (td. wł.). Na margine­
sie toczącej się w senacie debaty, w pra­
sie rozpoczęła się niezwykle znamienna 
dyskusja na tematy ustrojowe. Dysku­
sja ta potwierdza fakt, iż powołanie 
rządu Bluma nie położyło kresu kryzyso­
wi rządowemu we Francji, 
który przybiera coraz szersze ramy kry­
zysu ustrojowego, t. j. kryzysu partyj 

politycznych.
Wybitny polityk lewicowy b. minister

senator de Monzie, uważany za czołowe­
go przedstawiciela masonerii francu­
skiej, wystąpił dziś na łamach „Capital" 
z sensacyjnym artykułem, który wywo­
łał duże wrażenie w kołach parlamentar­
nych. De Monzie zaatakował bowiem w 
ostry spesób francuskie partie.politycz­
ne, które nie potrafiły się zdobyć do­
tychczas na wyłonienie trwałego rządu, 
mimo tragicznych wydarzeń międzyna­
rodowych.

De Monzie wystąpił jednocześnie prze

ciw pomysłom utworzenia rządu unii, na­
rodowej, czyli rządu koalicji wszystkich 
Partyj politycznych, dowodząc, że 
obecnie Francja wymaga silnego rządu 

pozaparlamentarnego.
Rząd unii narodowej, uzależniony w 
dalszym cągu od partyj politycznych 
stałby się wkrótce, wedle p. De Manzi. 
znowu terentrn rozgrywek.

Koła polityczne przewidują rychłe u- 
stąpienie gabinetu Bluma. .

Cena e g z. 10 gr.
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Wojska powstańcze przekroczyły Ebro
Gen. Franco na czele nacierających oddziałów

PARYŻ, 24.3. (Tel. wL) Wojska powstańcze 
sforsowały w ciągu dnia wczorajszego w kil­
ku miejscach rząkę Ebro na przestrzeni od 
Saragosśy do zdobytego niedawno miasta 
Caspe i wtargnęły na 100 km w głąb teryto­
rium rządowego.

Operacjami, mającymi na celu przedostanie 
się na północny brzeg Ebro, kierował osobi­
ście gen. Franco. Przybycie jego na front po 
witane było przez wojska z entuzjazmem.

Pod osłoną artylerii i eskadr lotniczych sa­
perzy powstańczy zbudowali dwa mosty na 
Ebro oraz zmobilizowali liczne promy i łodzie, 
którymi wojska przeprawiły się na drugi 
brzeg.' Na kilku odcinkach czerwoni próbowa­
li stawiać opór.

Linia kolejowa Lerida — Tardienta — Sa- 
ragossa została przerwana przez wojska po­
wstańcze.

Oferująca na północ od Huesca kolumna 
gen. Solchagac musiała wstrzymać swe na­
tarcie z powodiu gwałtownej śnieżycy, która 
uniemożliwia marsz naprzód. Kolumna gen. 
Mąscardo, bohaterskiego obrońcy Alkazaru 
toledańskiego, walcząca na południe od Hues­
ca, prowadzi skuteczne natarcie.

BUNT WOJSK W BARCELONIE
PARYŻ, 24.3. (Tel. wł.) Z Barcelony nade­

szła wiadomość, iż zbuntował się tam batalion 
saperów, który otrzymał rozkaz wyruszenia 
na front.

Żołnierze wypowiedzieli oficerom posłuszeń-
stwo, oświadczając,

Między oficerami a żołnierzami doszło do 
strzelaniny. Po obu stronach kilka osób jest 
rannych.

Gdy przybyły posiłki złożone z milicji cu­
dzoziemskiej, żołnierze poddali się. Podczas 
pertraktacyj jeden z podoficerów, którego

nie opuszczą koszar, chciano aresztować, zastrzelił majora.

Sprawa ziem pounickich

WARSZAWA, 24.8 (PAT) W dniu 24 bn. 
odbyła Się kolejna konferencja' między delega­
tem rządu Rzeczypospolitej ministrem świę- 
tosławskim a delegatem Stolicy Apostolskiej 
J. Em. • ks. kardynałem Hlondem, dotycząc: 
spraw przewidzianych w art. 24 pkt 3 kon­
kordatu do uregulowania między rządem Rze­
czypospolitej a Stolicą Apostolską.

W wyniku tej konferencji został podpisapy 
projekt układu między Stolicą Apostolską a 
rządem Rzeczypospolitej w sprawie ziem po- 
'.liiickich.

FRANCISZEK KOZŁOWSKI
Obywatel m. Czeladzi 

namaszczony św. Olejami, zmarł dnia 24 marca 1938 r., 
przeżywszy lat 83.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dnia 26 marca b.r. 
t.j. w sobotę, o godz. 16.30 z domu żałoby przy ul. Milowiekiej 87 
do kościoła parafialnego i na cmentarz miejscowy do grobu rodzinne­
go, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku:

Córki, Synowie, Synowe, Zięciowie, Wnuki, Prawnuki i Rodzina. 
Msza św. żałobna odbędzie się w Kościele Parafialnym w Czeladzi dnia 29.111.1938 
o godzinie 8-ej.

Jegorow i 80 oficerów 
aresztowanych

PO NIEUDAŁYCH MANEWRACH
Korespondent „Nya Dzgligt Aliehanda" — 

donosi z Moskwy, że manewry zimowe, które 
nie dawno odbyły się w różnych częściach 
ZSRR były, według oficjalnych wiadomości 
sabotowane.

Manewry kosztowały tysiące ofiar w lu­
dziach; szpitale są przepełnione żołnierzami,
którzy doznali odmrożeń; musiano też doko­
nać bardzo wiele amputacji,

Przebieg manewrów wykazał wielką nieu­
dolność dowództwa.

Ks. Michał Radziwiłł

SKAZANY NA 3 TYGODNIE ARESZTU
POZNAŃ, 24.3. (Tel. wł.) Przed Sądem A- 

pelacyjnym w Poznaniu toczyła się dzisiaj 
sprawą przeciwko ks. Michałowi Radziwiłłowi 
i jego urzędnikowi Janowi Polskiemu z An­
tonina, oskarżonym o udaremnienie egzekucji 
urzędnikowi skarbowemu Urzędnik ten za­
mierzał zająć większą ilość ryb z jeziora ma­
jętności, czemu ostro przeciwstawił się Pol­
ski z polecenia ks. Michała Radziwiłła. Sąd 
okręgowy obu oskarżonych uniewinnił, lecz od 
wyroku tego zaapelował prokurator.

■Sąd Apelacyjny po rozpatrzeniu sprawy 
skazał obu oskarżonych na trzy tygodnie are­
sztu z zawieszeniem wykonania kary na 2

Mi DBiscj iijmrzŃmi komasiioin w IliM
Sensacyjne oświadczenie prezydenta Companysa

żargonowy „Hajoit" zamieszcza sen­
sacyjne, a jednocześnie niezmiernie cha­
rakterystyczne oświadczenie prezydenta 
czerwonej Katalonii Companysa.

Jest to oświadczanie, złożone specjal­
nemu wysłannikowi „Hajnta" Schneide- 
manowi. Prezydent Companys przesyła 
pozdrowienia żydom polskim w słowach 
następujących:

„Wrota mego kraju, jak i wrota me- 
gi> serca są dla żydów’ z Polski szeroko 
otwarte. Wiem i jestem o tym mocno 
przekonany, że żydzi, którzy w ostat­

nich latach tak licznie przybyli do Hisz­
panii a szczególnie do Katalonii od pier­
wszej chwili swego przybycia najczyn- 
nniej występswalii w obronie swej no­
wej ojczyzny".

Nie tylko żydzi polscy, ale i światowe 
żydostwo stanęło twardo w obronie ko­
munizmu w Hiszpanii.

Charakterystyczne jest nie tylko sa­
mo oświadczenie, ale i fakt zamieszcze­
nia go z całą otwartością cyniczną przez 
pismo żargonowe w Warszawie.

Specjalna komisja śledcza pod kierownict­
wem wiicekomlsarza obrony MechHsai, stwier­
dziła, że nic nie uczyniono, aby zabezpieczyć 
żołnierzy od mrozu.

Pod zarzutem sabotażu aresztowano około 
80 wyższych oficerów, wśród nich marsz. Je- 
gorowa,, dowódcę okręgu leningradzkiego — 
geń. Dyblenkę i dowódcę okręgu białoruskiego 
gen. Biełowa.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dewizy: Holandia 293.65, Bruksela 89.25, 

Kopenhaga 147.55, Londyn 26.32, Nowy Jork
5.50.25, Nowy Jork (kobei) 5.30,50, Oslo
132.25, Paryż 16.85 Praga 18.62, Sztokholm 
135,55,-Zurych 1212.70

Papiery procentowe: 3 proc. poż. prem. inw. 
I ęm 82,50, II em 82, 3 proc. poż. prem. inw. 
seriowa I em 90.50, II em 89,50 4 proc, państw 
poż. premiowa do-larowa 41.50, 4 proc, poż 
konsolidacyjna (większe 66,75 (drobne) 6$, 75, 
4 ’ pół proc. poż. wewn. państw 65,50, 5 proc 
konwersyjna (większe) 70,50 (drobne) 71.25, 
8 proc. LZ i oblig. komun. Banku gosp. kraj, 
po 94 (iw proc), 8 proc LZ i obligacje Banku 
gosp. kraj. 83,25, 8 proc. L Z Bartku rolnego 
94, 7 proc. LZ Bartku rolnego 85,25.

Akcje: Bank Polski 1H2, Warsz. Tow. Fabr. 
Cukru 35,50, Lilpop 65,50, Starachowice 37.76 
Haberbusoh 45.

Trzeci dzień procesu
o nadużycia na targowicy mysłowickiej -

W trzecim dniu rozprawy karnej w aferze 
Centralnej Ta/rgowicy w Mysłowicach przed 
Sądem okręgowym w Katowicach zeznawał w 
dalszym ciągu oskarżony Kązoń.

Na wstępie oskarżony wyjaśnią zarzut pro­
kuratora co do sprzeniewierzenia 54.500 zł. W 
księgach Targowicy mysłowickiej zaksięgo­
wano w dniu 51 grudnia 1929 r. wydatek 
54.500 zl na organizację Targowicy. Prokura­
tor w wyniku przeprowadzonego śledztwa 
twierdzi, że wydatek ten nie miał miejsca i 
że kwotę tę sprzeniewierzył osk. Kazoń.

Osk. Kazoń twierdzi, że kwota została rze­
czywiście wydana na „propagandę", t. zń. na 
kupców i handlarzy, by toWar spędzali ńa tar­
gowisko mysłowickiej a nie na targowisko so­
snowieckie. Twierdzi on dalej że grupa ży­

dowskich kupców, z osk. Fruchthaendlerem na

czele, otrzymała 20.000 zł, a grupa chrześci­
jańskich kupców otrzymała 34.500 zł. Miała 
to być Zaliczka na bonifikaty.

Dużo czasu zajęły wyjaśnienia osk. Kazo- 
nia co do Zarzutu prokuratora - w' sprawie 
sprzeniewierzenia około 2.000.000 zł z fundu­
szów Targowicy na własny handel bydłem. 
Część tej sumy oskarżony zwrócił. Osk. Ka­
zoń twierdzi, że na podstawie kontraktu miał 
prawo handlowania bydłem. Dlatego założył 
firmę, która zajmowała się eksportem bydła. 
Ponieważ sprawa ta leżała w interesie Targo­
wicy, kasa Targowicy udzielała pożyczek kup­
com na handel. Dlatego też pożyczał Kazoń 
z funduszów Targowicy pieniądze tym kup­
com, którzy wspólnie z nim handlowali j nie 
widział w tym nic złego. Pożyczone pieniądze 
zwrócono.

Przed uruchomieniem
K. K. O. W SOSNOWCU

Wczoraj na posiedzeniu zarządu miej­
skiego w Sosnowcu rozpatrywano spra­
wę bliskiego otwarcia Komunalnej Kasy 
Oszczędności w Sosnowcu,

Zarząd uchwalił poczynić szereg spraw 
związanych z bliskim terminem urucho­
mieni kasy.

Roztargniony chirurg

Przed sądem francuskim w Nimes od­
powiadać będzie w tych dniach jeden z 
chirurgów tegc miasta, który przed, nie- 
diaiwnym czasem podczas operacji Zapo­
mniał o wyjęciu z ciała operowanej pa­
cjentki 25 cm. gazy. Pacjentka po uda­
nej operacji cierpiała jednak na niez­
mierne bóle i musiała się poddać pono­
wnej operacji, która wykryła nieszczę­
sny opatrunek i udowodniła, jak roztar­
gniony był chirurg, dokonujący opera­
cji. Obecnie pacjentką wystąpiła w są­
dzie ze skargą o odszkodowanie w wy­
sokości 100 tys. franków, tytułem od­
szkodowania za ból i koszta ponownej 
cipęraćji.

Gzy sąd przychyli się do żądania pa­
cjentki ? — Oto pytanie, które interesu­
je ludność miasteczka i które jest tema­
tem do dyskusji na łamach pism połud­
niowo - francuskich.

H. RABL «>

I POŻAR W LONDYNIE
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

— Dobrze, wyjadę tym Wiięeej uspo-|bie ódpow&łtó i anonimowy, oczywiście 
kdjotay, że pozostawiam sprawę w nie- Udżiał.
jawodnych rękach.

Obaj podnieśli się jednocześnie.
Czy prędko powstanie nowe towa: 

rzystwo po firmie Leverstcne‘a? — za­
pytał niedbale Bevergen.

— W najbliższych dniach — odpowie­
dział bankier — ale radzę unikać jakiej­
kolwiek styczności z nimi. O ile wiem, 
nowe przedsiębiorstwo, przejmie towar 
po cenie; najwyżej sześciu pensów. W 
ten sposób maklerzy stracą około pięć­
dziesięciu procent kapitału, bo kupowali 
przeciętnie po szylingu. Kto ma długi 
oddech, ten przetrzyma trzy lata i jesz­
cze zarobi dobrze na tym interesie.

Bevergen powstrzymał się przezornie 
od zapytania, czy Bounders miał co 
wspólnego z nowopowstającą firmą, choć 
należailta przypuszczać, że zapewnił so-

— Dziękuję panu mam ten długi od­
dechy—< wsekł-z uśmiechem, wyciągając 
ditóffSWpożegnanie. — Mam nadzieję, 
panie Reginaldzie, żę następne wiadó- 
śed pan otrzyma ode mnie już w Bata- 
Wii. '

Powoli i zapinając starannie piękne 
rękaiwiczki ze świńskiej skóry, schodzól 
pan Bevergen po szerokich schodach 
okazałego budynku bankowego. Zrozu­
miał doskonale, co miał na myśli Boun- 
ders,- i postanowił , nie tracąc czasu, 
pójść za jego radą. W rzeczywistości już 
nie miał hic do roboty w Londynie i 
mógłby wyjechać nawet jutro.

Zatrzymam się na trzy dni w Holan­
dii, loo muszę załatwić parę spraw w 
Amsterdaniie i w Rotterdamie, potem 
wsiądziemy do Samolotu i za dwfl , tygo­

dnie będziemy w domu. — Przy tej my­
śli westchnął z ulgą. — Tak, do domu, 
jak najprędzej do domu!... Niech diabli 
wezmą te wszystkie sprawy! Tam się 
człowiek uspokoi przynajmniej, odpocz- 
nie i zapomni o tych przeklętych histo­
riach... Psiakrew, o. mały włos nie stra­
ciłem fury pieniędzy!... Dobra nauczka, 
w przyszłości będę ostrożniejszy i już 
nikt mnie nie wciągnie do takich intere­
sów, choćby obiecywał złote góry!...

Spokojny i pewny siebie wracał do ho­
telu, gdzie ozekała nań Konstancja.

Po śniadaniu lubił zapalić cygaro i 
przy filiżance czarnej kawy pogawędzić 
z żoną, która się odznaczała wybitną 
spostrzegawczością, potrafiła wyłowić z 
otoczenia drobne fakty, podpatrzyć stro­
ny osobliwe lub zabawne i umiała je 
opowiedzieć.

Jednak tego dnia Konstancja siedzia­
ła cicho i Bevargen pochłonięty własny­
mi myślami, nie zauważył zmiany w jej 
usposobieniu.

— Czy masz tu dużo spraw do załat­
wienia, moje dziecko? — zapytał nagle.

Podniosła oczy na męża.
— Nie rozumiem, co chceśz powie­

dzieć.
— Cieszyłbym się bandao, gdybyś m«. 

gła zakończyć prędko swoje interesy — 
Chciałbyim wyjechać pojutrze, najpóź­
niej za trzy dni. Tyleż czasu spędzimj 
w Holandii, bo muszę wpaść koniecznie 
do Amsterdamu 1 Rotterdamu. Potem do 
samolotu i za dw* tygodnie już będzie 
my w domu.

Konstancja zachowała spokój zewnę­
trzny, choć czuła, że cała krew odpłynę­
ła jej do serca.

— Dlaczego tak nagle? — zapytała 
— Jeszcze wczoraj wieczorem nic mii o 
tym nie mówiłeś.

— Nie mówiłem, bo to się wyjaśniło 
dopiero dziś jprzed południem. Niestety, 
mój .wyjazd z wielu względów stał‘BI? 
koniecznością. Gdyby jego termin żale 
żal ode mnie wyłącznie, już jutro: opu­
ściłbym Londyn. Ale ty s:ę nie żbicrzes? 
tak prędko, prawdą ?

Odsunęła filiżankę i wstała.
—Porozmawiamy o tym na górze — 

ńzekła.
Unikając wyraźnie Spojrzenia mu w 

oczy, wyszła z śali restauracyjnej i skie­
rowała się do windy, (c. d. n.).
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Równanie wyższego rzędu

&

POLSKI RYNEK ŻELAZA
W ROKU 1937

Mamy w ręku jakże bardzo interesującą 
pracę red. Janusza Ignaszewskiego zatytuło­
waną: „Polski rynek żelaza w roku 193T“. Po- 
zwoEmy sobie zaprzątnąć uwagę czytelników, 
choć przez chwilę, tą pracą. Nie można jej 
zaliczyć do t. z w. literatury piękaej, co lite­
ratury popularnej j fascynującej fabułą sze­
rokie masy... Chociaż — jest niewątpliwie i 
literaturą piękną i literaturą, która powinna 
stać się przedmiotem zainteresowania naj­
szerszych warstw.

Jeżeli do tej pory nasze żyóe gospodarcze 
nie wyszło z form prymitywizmu, jeżeli do 
tej pory jesteśmy jeszcze krajem słomiano 
drewnianym a nie stalowo-betonowym — to 
między innymi dlatego, że bardziej nam od­
powiadał zawsze piękny i efektowny gest, ani­
żeli praktyczny codzienny, nie reklamowany 
czyn, że bardziej nam odpowiadało piękne 
słowo aniżeli trzeźwe słowo cyframi wzmoc­
nione. W ostatnich latach nastąpiła już pew­
na poprawa w „upodobaniach" społeczeństwa, 
już zdolni jesteśmy widzieć „poematy ze sta­
li, i betonu" („Wiatr od morza" Żeromskiego), 
ale przecie jeszcze nie w tym stopniu, jak 
wymagają tego nasze aspiracje do wielkości 
i potęgi państwowej. Mam wrażenie, iż do­
brze będzie wówczas, jeżeli do prac w rodza­
ju pracy zatytułowanej „Polski rync.’-. żela­
za w roku 1937 “ odnosić się będziemy jak do 
najpiękniejszych poematów.

nika, że „zasoby rudy żelaznej w Polsce wy­
noszą około 60 milionów ton lub 18 miln. tom 
żelaza metalicznego. Przy rocznym zużyciu 
w ilości 1300.900 ton zasoby te wystarczą na 
lat niespełna 40...“ Hutnictwo polskie — hu­
ty żelazne — nie zajmują wyczekującej po­
stawy wobec tego problemu i „prowadzą od 
szeregu lat roboty poszukiwawcze, łożąc na 
ten cel milionowe kwoty".

Oto obraz ogólny wysiłków i poczynań hut­
nictwa polskiego pospołu z czynnikami oficjal­
nymi.

Pełny obraz znajdujemy w drugiej części 
pracy red. J. Ignaszewskiego, obraz przema­
wiający cyframi.

CYFRY
Wytwórczość hutnicza w roku 193? przed­

stawiała się następująco; wielkie piece ?2t296 
ton (w r. 1936 — 584.381, zwrost 23,9*>M, 
stalownie — 1.448.169 (1.190,525, wzrost o
26,97’/.), walcownie — 1.045.146 (825.650,
wzrost o 26,58’/.), ruramie — 87.435 (5?.864, 
wzrost Sl.lO3/.).

Bardzo znamiennym i zdrowym objawem 
na rynku hutniczym w r. 1937 były zamó­
wienia udzielone Syndykatowi hut przez han­
del. Wykazały one wzrost w stosunku do 1936 
r. o 62,58’/o (zlecenia rządowe wzrosły tylko

o lO,2’/o). O poprawie koniunktury w górnic­
twie świadczy fakt, że

w r. 1936 zlecenia wyniosły 1883 ton, 
a w roku ubiegłym wzrosły o 4?01 t.

„Analiza wyników — czytamy — osiągnię­
tych przez Syndykat w poszczególnych dziel­
nicach wskazuje, iż tak pod względem pocho­
dzenia zamówień, jak również przeznaczenia, 
poprawa sytuacji przybrała charakter ogólny, 
albowiem we wszystkich dzielnicach kraju za­
rysowała się zwyżka zleceń".

Rok 1937 cechowała znaczna zwyżka kon- 
sumeji wytwórczości hutniczej na rynku kra­
jowym przy nieznacznym wzroście eksportu.

Pod koniec r. 193? „w skali światowej zary­
sował się coraz wyraźniej zmierzch niezwykle 
pomyślnej koniunktury". Z tego faktu — wy­
wodzi red. J. Ignaszewski — nie można wnio­
skować. aby w polskiej produkcji hutniczej 
miało się w r. 1937 pojawić analogiczne pogor­
szenie. Wiele czynników składa się na to, iż 

związki gospodarcze pomiędzy państwami 
uległy rozluźnieniu i nie koniecznie pogor­
szenie na rynku hutniczym w St. Zjedn. 
ma powodować takie same pogorszenie 

w Polsce.

stanu, wybitni politycy, ekonomiści, socrjologo 
wie — elita narodu pracują nieustannie nad 
rozwiązywaniem tego równania mającego w 
rezultacie dać dobro narodu, dobro Państwa. 
Zastępowanie owych niewiadomych w równa­
niu niewłaściwymi wartościami daje daremny 
trud j wysiłek, daje fałszywe, jakże często 
zgubne rezultaty. Praca red. Janusza lgną 
szewE':-iiego zbliża nas do odnalezienia jednej 
z wielu niewiadomych w równaniu państwo­
wym, niewiadomej, którą dzisrój zna-kis— 
„hutnictwem polskim" Bez wstawienia istot­
nej wartości dla tego znaku nie sposób my. 
śłeć o rozwiązaniu pozytywnym całokształtu 
zagadnień państwowych, a nade wszystko * 
broiuiych.

STEFAN ARNOLD

życie państwowe — to równanie wyższego 
rzędu, z wieloma niewiadomymi. Mężowie

Z DNIA
FRANCJA POZA PLECAMI POLSKI 

UDZIELIŁA LITWIE POŻYCZKĘ 
NA CELE ZBROJENIOWE

Na temat przemyski hutniczego w Polsce 
ożywtienae i zainteresowanie tą podstawową 
gałęzią przemysłu nie tylko w sferach bezpo­
średnio z nią związanych, ale w szerszych 
warstwach — nastąpiło dopiero w roku ubie­
głym, gdy do opinii dotarła wiadomość, że o- 
pancerzonym w stal sąsiadom przeciwstawić 
możemy niemal gołe ręce. Nierentowność hut­
nictwa — na skutek zastosowania w 1935 r. 
obniżki een — postawiła hutnictwo,, a razem 
z nim moc obronna Państwa nad brzegiem 
.'■eatastrofy.

ZRĘBY HUTNICTWA
W pierwszej części swej pracy red. J. Igna- 

szewr.M daje obraz wysiłków Rządu i prze­
mysłu hutniczego w kierunku

„przebudowy zrębów organizacyjnych, na 
których opiera się obecnie polskie hutnic­

two żelazne".
Zagadnienie to było przedmiotem badań: 

podkomisji surowców hutniczych, komisji kon­
troli cen i .komisji hutniczej. Prace podkomi­
sji j komisyj odbywały się pod egidą oficjal­
nych czynników.

Na czoło — ze względu na ogromnie roz­
ległe zadanie — wybija się praca komisji 
hutniczej, działającej w dwóch podkomisjach: 
inwestycyjnej i handlowej. Red. J. Igmszew- 
ski stwierdza, iż „żadna z gałęzi polskiego 
przemysłu nie została poddana tak gruntownej 
analizie, jak hutnictwo żelazne" — przez 
wspomnianą komisję, działającą pod przewod­
nictwem min. Kożuchowy.kiego. I odsłania 
nam rąbek wyników prac komisj i pisząc: 

„wnioski wysunięte przez komisję hut­
niczą nie poszły bezkrytycznie za wzorem 
polityki gospodarczej państw totalnych, lecz 
stworzona została własna koncepcja, w isto­
cie swej najbardziej zbliżona do wzorów 
angielskich"

i na dowód, że po taMej linii ma zamiar pójść 
Rząd, autor przytacza fragment przemówie­
nia w komisji budżetowej Sejmu min. A. Ro-

W roku 193? przywrócona została częściowo 
rentowność hutnictwa przez uchylenie „dekre­
tu obniżkowego" z dnia 4 grudnia 1935 r.

Niezależnie od prac dokonywanych pod egi­
dą czynników oficjalnych, „sfery hutnicze — 
czytamy — dążyły (w r. 1937) do 

praktycznego rozwiązywania najbardziej 
żywotnych zagadnień, 

jak: dostosowanie gospodarki tworzywami 
krajowymi do potrzeb bieżących, rozbudowa 
zakładów i powiększenie ich zdolności wy­
twórczej oraz racjonalizacja produkcji i zbytu" 

Realny wyraz tych dążeń znajdujemy m. in. 
chociażby w uruchomieniu 3 wielkich pieców 
(Wspólnota Interesów, Huta Pokój, Zawiercie 
— Huta Bankowa i Huiczyński).

Japońsko-sowiecki konflikt o naftę

Do zbrojnej aneksji Sachalinu
dążą japońskie koła wojskowe

Do wiadci ni-ści o osobliwym sitamwi- 
sku niektórych kól francuskich wobec 
ostatnich pcsuńęć naszej polityki za­
granicznej dorzucił wczoraj „Kurier Po­
ranny" następujące szczegóły:

Z prasy francuskiej, a także częściowo z 
kowieńskiego radia dcwiadujepiy się rzeczy- 
których nie może opinia potekia powitać z
zadowoleniem. Prasa francuska donosi <

TWORZYWO

Walka o naftę grozi nowym konflik­
tem międtzy Japonią a Sowietami.

Podczas ostatniej debaty w parlamen­
cie japońskim min. spraw zagr. Hirota 
był interpelowany w sprawie represji 
stosowanych przez władze sowieckie wo-- 
bec japońskich koncesji naftowych j wę­
glowych na północnym Sachalinie.

Min. Hirota w odpowiedzi oświadczył, 
że

.Japonia uczyni wszystko, celem 
zabezpieczenia swych praw i intere­
sów, i że przygotowania do niezbęd­
nych zarządzeń są w pełnym toku". 

Postulaty sowieckie, dotyczące likwida­
cji koncesji japońskich na Sachalinie 
oraz zamknięcia konsulatów japońskich 
na terenie ZSRR min. Hirota określił, 
jako „niedorzeczne".

Wśród obserwatorów zagranicznych 
w Tokio rozeszły się pogłoski, że

w łonie rządu japońskiego zapadła

decyzja zajęcia północnego Sachali­
nu, którego bogactwa naturalne — 
(nafta i węgiel) mą ją dla Japonii 

olbrzymie znaczenie.
Wedle tychże doniesień wśród człon­

ków rządu japońskiego ścierają się dtwa 
poglądy co do sposabu wykonania tego 
planu. Koła wojskowe domagają się po­
dobno

aneksji północnego Sachalinu przy 
użyciu siły zbrojnej- 

podkreślając, iż w obecnym stanie rze­
czy ZSRR nie jest zdolny do stawienia 
zbrojnego oporu.

Natomiast ministrowie resortów go­
spodarczych, ze względu na trwające 
działania wojenne w Chinach, mają 
Skłaniać się do rozwiązania kwestii Sa­
chalinu w sposób analogiczny dó kupna 
kolei wtschodinio-chińsikńej w r. 1935, w 
drodize propozycji kupna pod silną pre- 

| sją dyplomatyczną i wojskową.

interwencji Francji w Warszawie na rzecz 
Litwy, a radykalne „Oeuvre‘‘ podaje, że in­
terwencja- ta złtg-odziła warunki postawione 
przez Polskę Kownu.

Możemy tu stwierdzić, że interwencja ta­
ka rzeczywiście była. Arab. Noel przyjęty 
został przez wicennin. Srzm-beka, ale Polska 
w niczym nie zmietufta swoich warur/ów. 
Nie mogliśmy się zgodzić na odstąpieni 
od ściśle określonego terminu 31 bm.
Dalej czytamy

rewelacyjną wiadomość podaną przez — 
„Petit Błeu" i „Liberte", której nie zaprze­
czyły francuskie czynniki urzędowe, o po­
ważnej pożyczce i pomocy w materiale wo­
jennym jakiej udzielliła Francja przed kilku
miesiącami Litwie.

Stwierdzamy — pisze dziennik, że Polska, 
sojuszniczka Francji, nie była o tym fekcir
oficjalnie poinformowana, mimo, że dotyćzył
on naszego sąsiada i państwa, którego sto­
sunek do nas był w najwyższym stopniu 
nienormalny.
Te dwa fa<kty wystarczająco uzasa­

dniają opinię, że niektóre kcła francu­
skie „wykazują niejednokrotnie duże za. 
miłowanie i upodobanie w sztuce zraża­
nia sobie przyjaciół".

CZAS ROBI SWOJE...

W kwietniu jedziemy na Litwę
Nawiązanie stosunków komunikacyjnych

Dziś przybyła do Augustowa delega­

W roku 1957 wiele wysiłków włożono w po­
szukiwania i eksploatację krajowych rud że­
laznych. Wysiłki te nie zostały dotychczas u- 
wieńczone takim powodzeniem, aby można

Z dotychczaso­
wych badaś — jak 4a wastazma autor — wy- .

cja htewska, w składzie dyrektora dróg 
inż. Tuskanisa, inżyniera kf.łei Augu- 
stajnisa, dyrektora poczt Banaitisa, ra­
dcy prawnego ministerstwa spraw za­
granicznych Kribickisa, referenta mini­
sterstwa spraw zagranicznych Maczuli- 
sa oratz ekspertów — na konferencję 
polsko - litewską w sprawach technicz­
nych, związanych z normalizowaniem 
stosunków polsko - litewskich.

Rozpoczęte już zostały prace nad do- 
prowadzeniem do należytego stanu ko­
munikacji kolejKwefj i pocztowej. 
Badane są obecnie możliwości. jak naj­
szybszego wypełnienia braków, powsta­
łych na skutek 20-lebniej przerwy, w po­
łączeniach kolejowych, telefonicznych i 
telegraficznych.

Poruszr.no także sprawę połączeń dro­
gowych. Czynniki miarodajne badają 
obcenie sprawę połączeń dróg kotłowych 
między Polską i Litwą, ze specjalnym 
uwzględnieniem połączeń na Kowno.
Istnieje projekt ułożenia nowoczesnej 

nawierzchni ulepszonej
(kostka kamienna, asfalt łub beton)

na wszystkich traktach, wiodących 
z Wilna w kierunku Litwy.

Nowoczesna, trwała nawierzchnia u- 
łożona byłaby od Wilna aż do samej gra­
nicy litewskiej.

W chwili obecnej odbywają się w tej 
sprawie w Wilnie konferencje z udzia­
łem przedstawicieli, władz centralnych.

.Najbliższa droga z Walna do Kowna 
wiedzie przez rozgałęzienie szos w po­
bliżu Ludwinowa, stąd 26 km. traktu 
gruntowego przez Ryfconty do granicy- 

Odcinek ten pokryty będzie zapewne 
asfaltem.

_ Odcinek granica polsko - litewśka — 
Kowno wynosi. 75 km., tak, że razem — 
droga z Wilna do Kowna wynosi 110 km.

Z Warszawy do Kowna jechać można 
(przez Łomżę — Augustów — Suwałki
— dalej na Szypliszki — Kalwarię (lit.)
— (Mariampo’1 (lit.) — Sosnarę (lit.) do 
Kowna.

Odcinek z Warszawy przez Suwałki 
do granicy wynosi okcło 312 km. Odci­
nek po stronie litewskiej wynosi około 
102 km., tak, że

razem ta drogą z Warszawy do Ko­

wna jest około 414 km.
Komunikacja kolejowa uruchomiona 

będzie na trasie Wilno — Landwarów —- 
Zawiasy (granica) — Kr.wno.

Projektowane jest również nawiąza­
nie komunikacji lotniczej z Litwą, przez 
skierowanie samolotów, lecących z Wil­
na do Rygi, przez Kowno, gdzie lądowa­
łyby one na kilka minut.

Wszystkie te piany zostaną prawdo­
podobnie zrealizowane już w niedalekiej 
przyszłości.

Z chwilą ustanowienia konsulatów, o- 
bywatele polscy będą mogli wyjeżdżać 
na Litwę, a Litwini odwiedzać Polskę.'

Prawdopodobnie rokowania w tej 
sprawie zostaną zakończone już w 

pierwszej połowie kwietnia.
Na święta Wielkanocne projektowana 

już są wycieczki do Kowna. M. in. jedno 
z. wielkich Mur podróży organizuje wy­
cieczkę na Litwę za zbiorowymi pasz­
portami.

Wycieczka wyjedzie z Wilna prawdo 
podiibnie autobusami, gdyż kx>mimikacj» 
kolejowa nie będzie jeszcze aajpewtne na­
wiązana.

Poruszr.no
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Początek jest trudny, ale sprobójmy WIOSENNE ŚWIĘTO KOŚCIOŁA

Hurtownie polskie powstać mogą
ze skromnych środków

RESTAURACJA 
KABARET 
DANCING „SAVOY” Mi il. Maia 8.

TEL. 61-901 PODZIEMIA — TEL. 61-904

ZMIANA PROGRAMU:
LODA GAWICZ: nowe ciekawe piosenki.
CILLY RAVELLO: specjalistka w amerykańskim Btepie. 
BLANCA i WALDI: fantazja cygańska — La Cumpalista 

— La Paloma — poematy taneczne.

2.500 Krzyżów Zasługi
dla robotników, górników i rzemieślników

ISŚ ZAGŁĘBIA

Zwiastowanie H. P. Mi
W TRADYCJI KOŚCIELNEJ 

I LUDOWEJ
Jest to pierwsze święto ku czci N. 1 

Marii w okresie budzenia się przyrody 
z zimowego snu. Przypada ono zawsze 
na okres wielkopostny i dla katolików 
jest, w tym okresie pokuty i umartwie­
nia dniem radości i wesela.

Zwiastowanie N. P. M. jest jednym z 
najstarszych świąt w Kościele katolic­
kim. Radosna wieść, którą przyniósł 
Marii Archanioł Gabriel, że „pocznie i 
porodzi syna i nazwie imię jego Jezus" 
— już wcześnie skłonił® Kościół do ucz­
czenia tego zdarzenia osobnym świętem.

Według kronik kościelnych, święto to 
ustanowione zostało pod koniec II wieku.

Bardzo doniosłe znaczenie ma data, 
którą wyznaczono na obchód tego świę­
ta. Według starożytnych podań religij­
nych, dzień 25 marca jest rocznicą upa­
dku pierwszych rodziców w raju i w 
tym samym dniu podobno Chrystus za­
kończył życie na krzyżu.

Astronomowie idą jeszcze dalej, — 
twierdząc, że dzień ten uważać należy 
jako dzień stworzeni® świata, gdyż wska 
zuje na to najstarsza znana konstelacja 
gwiazd.

W takim to symbolicznym dniu obcho-. 
dzi Kościół pamiątkę Zwiastowania lu­
dzkości. oczekiwanego Zbawiciela, któ­
ra to chwila przed wiekami była zara­
zem rozpoczęciem dziejów Nowego Za­
konu.

To uroczyste święto Zwiastowania N. 
P. Marii mamy w pamięci zresztą w cią­
gu całego roku przez specjalne nabożeń­
stwo, zwane „Anioł Pański".

W myśl tradycji religijnej dzwoni się 
po kościołach trzy razy dziennie na — 
„Anioł Pański". To nabożeństwo wła­
śnie, które w r. 1269 zaprowadził św. 
Bonawentura, zachęaa wiernych katoli­
ków do uraczenia tajemnicy Wcielenia 
Syna Bożego i do trzykrotnego pozdro­
wienia N. P. Marii.

Nasz lud wiejski zna tę uroczystość 
jako święto Matki Boskiej Otwornej, 
która otwiera jakoby w tym dniu wio­
snę, budząc przyrodę do życia. Jest też 
to święto wyrocznią pogody. Według te­
go jaka w tym dniu jest pogoda, rolnicy 
czynią sobie wróżby co do przyszłych 
urodzajów. W tym dniu również paste­
rze wyganiają bydło po raz pierwszy 
w pole.

KALENDARZ DNIA

25
Marzec

Piątek ga1bo*bóyer

I.

Święcone
DLA 1000 DZIECI

Rozwiązanie umowy dzierżawnej
i dyrektorem teatru miejskiego w Sosnowcu

Jak już donosiliśmy, dyrektor teatru wę dzierżawną z dniem 1 maja br. 
liejskiego w Sosnowcu p. Jerzy Gola- Po rozwiązaniu umoiwy rozpisany zo

X z ŻYCIA KOŁA POLSKO - WŁO­
SKIEGO. W dniu 3 kwietni® br. koło 
-polsko - włoskie w Strzemieszycach or­
ganizuje w sali kina „Iluzion" akademię 
antykomunistyczną. Na akademii będą 
przemawiać pp.: da- Herlinger i. Piotr 
Wojtalełia. Wejście od 25 do 50 gr.

Miejski: Komitet pomocy dzieciom i 
młodzieży w Będzinie, na posiedzeniu w 
dniu 23 bm. postanowił wzorem ubiegłe­
go reku urządzić święcone dla 1000 naj­
biedniejszych dailetca, uczęszczających do 
szkół (powszechnych, przedszkoli, i ochro­
nek.

Na każde dziecko przewiduje się pacz­
ki żywnościowe, zawierające >/« kg kieł­
basy, »/» kg buliku słodkiej i 3 jaja1.

Rozdanie paczek nastąpi w dniu 15 
kwietni® br.

X OSOBISTE. P. Zygmunt Króli, sosno- 
wiczauwn, uzyskał dyplom jnżyniera-ele- 
ktryka na politechnice gdańskiej.
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„Dni kolonialne**
W SOSNOWCCU

Jak już donosiliśmy, w dniach od 7 do 
13 kwietnia br. odbędą się na terenie 
całej Połsiki „Dni kolaniialne'.

Akcja ta <z uwagi na cel i dianakter 
,ma być zakrojona na szerszą skalę, a to 
w celu dalszego pogłębieni^ w naszym 
społeczeństwie zrozumienia iidei kołooktl 
nej oraz ujawnienia nezewnąitaz woli 
Narodu, uzyskania dła Polski kolonii 
oraz zdobycia funduszów na FAK dila 
realizowania pionierskich zamierzeń Ligi 
na terenach zamorskich.

W ub. środę odbyło sdę w Sosnowcu w 
Ratuszu organizacyjne posiedzenie lo­
kalnego Komitetu „Dni kolonialnych", 
któremu przewodniczył prezes dr K. Ku 
charski.

N.a zebraniu wybrano komitet wykc- 
uawezyi, n^ czele którego stanął prezy­
dent miasta poseł Kaczkowski. Do ko­
mitetu weszli rówmi«ź pp.: starosta 
grodzki Walewski i wicsstarosta mgr 
Kosydor. Na czele wyłonionych sekcyj 
stanęli: odczytowej — mec. Chudzyń- 
ski; finansowej — nacz. Mroczkiewicz; 
dekoracyjnej — nacz. Martin, pochodo­
wej — kpt. Bulka, i propagandowej — 
dr Kucharski.

Główne uroczystości odbędą się dnia 
10 kwietnia. Szczegółowy program „Dni 
kolonialnych" zostanie opracowany w 
tych dniach, poczym zostanie podany do 
publicznej wiadomości.

NASIONA i™'— j
ZIOŁA LECZNICZE S

TRAN
po cenach zniżonych “ 

1094 POLECA 3

Z. JACKOWSKI .
SKŁAD APTECZNY
Dąbrowa Górnicza ■

ul. 3-go Maja 6. Tel. 68-262 ■

Zjazd delegatów obwodu
LIGI M. I K. ZAGŁĘBIA DĄBRÓW.
Zarząd Obwodu-Ligi morskiej i kolo­

nialnej Zagłębia Dąbrowskiego w Sos­
nowcu zawiadamia, że w dniiu 27 bm. o 
godz. 10 rano w I, a o godz. 10.80 w II 
terminie odbędzie sdę zwyczajny zjazd 
delegatów Obwodu w Izbie przemysłowo 
handlowej w Sosnowcu z następującym 
porządkiem obrad: zagajenie i powita­
nie; wybór przewodniczącego, sekreta­
rza oraz czterech asesorów do prezydium 
zjazdu; przyjęcie porządku obrad'; od­
czytanie iprotokuflu z ostatniego zwyczaj­
nego zjazdu; sprawozdania zarządu z 
działalności za rok 1937: ogólne, skarb­
nika, komisji rewizyjnej; dyskusja nad 
sprawozdaniem i. uchwaleniem wniosku 
komisji rewizyjnej o absolutorium dla 
ustępującego zarządu; uchwalenie ogól­
nego programu pracy dla nowego zarzą­
du Obwodu na rok 1938; uchwalenie bu­
dżetu; wybory zarządu Obwodu i komi­
sji. rewizyjnej; rozważenie wniosków 
zgł-eszonych na piśmie przez oddziały; 
wolne wnioski.

X AKADEMIA STRZELECKA. Stara­
niem zarządu Zw. Strzeleckiego oddział 
„Huta Milo wice" w Sosnowcu, urządzo­
na została w piątek dn. 18 bm. w lokalu 
ochronki przy Hucie Milowice akademia 
ku uczczeniu Imienin Marszalka Śmigłe­
go-Rydza- Rozkaz do Strzelców na dzień 
18 i 19 bm. odczytał prezes p. St. Eski; 
oprócz tego wygłosił referat na temat: 
„Wizerunek rycerskiego żywota" (życio­
rys Marsz, śmigłego Rydza). Deklama­
cje wygłosili: strzelcy i strzelczynie. W 
czasie akademii koncertowała orkiestra 
symfoniczna składająca się z 13 osób. 
Obecnych na akademii 120 osób.
X ODCZYT W KOLE LOPP NA KOP. 
HR. RENARD. Staraniem zarządu Koła 
LOPP na kop. Hr. Renard odbędzie się 
w najbliższą sobotę, dnia 26 bm. o godz. 
15 w sali Sakolni w Sosnowcu - Sielcu 
przy ul. Szkolnej odczyt pod tytułem 
„Lotnrlbwio w wcjnie przyszlłości", któ­
ry wypowie p. inż. Eug. Łopuszyński, 
wiceprezes Koła. Ze względu na aktual­
ne zagadnienia LOPP, które podczas od­
czytu będą omówione, .zarząd Kola za­
prasza członków LOPP i wszystkich in­
teresujących się tymi doniosHymi spra­
wami.

Ogólnopolski zjazd
pań domu w Łodzi

Podczas ostatnich dwóch dni odbywał 
;ię w Łodzi ogólnopolski zjazd pań domu

Sosnowiec reprezentowały pp.: Rudz­
ka i Mamelokowa.

W pierwszym dniu zjazdu odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, które celebro­
wał J. E. ks. biskup Tomczak.

Zjazdowi przewodniczyła p. Mogil­
ni cka.

Zjazd wstali przedstawiciele władz 
państwowych i samorządowych oraz 
przedstawicielki organizacyj kobiecych.

Po odczytaniu nadesłanych depesz, po­
dane do wiadomości nagły wniosek od­
działu w Sosnowcu w sprawie zabójstwa

ks. Stre/icha w Luboniu. Potępiając tę 
zbrodnię, panie domu przyrzekają trwać 
niealomnie pray zasadach wiary katolic­
kiej i w tym duchu prowadzić swe domy 
i wychowywać dizieci.

Następnie odczytano depesze wysłane 
do pani prezydemtowej Mościckiej i p. 
posłanki Prystorowej.

W drugim dniu zjazdu odbył się kurs 
świetlicowy oraz wygłoszono kilka re­
feratów.

M. in. p. Halina Mamelokowa z Sos­
nowca wygłosiła wykład na temat 
„W^tazówki co do prowadzenia pracy 
na przedmieściach robotniczych".

Na wielkim szlaku dziejowym 
Paryż — Warszawa — Moskwa — Wiedeń — Elba — Waterloo 

spotkali się: geniusz wojny i najpiękniejsza Polka 

NAPOLEON i WALEWSKA
Przestaną nieucy wygłaszać

porady lecznicze
Min. spraw wewnętrznych zauważyło, że 

coraz częściej wygłaszają odczyty publiczne 
na tematy z dziedziny zdrowia niefachowi pre 
legenci, którzy zazwyczaj tylko dla własnej 
reklamy głoszą hasła znachorskie z wyraźną 
szkodą dla zdrowia publicznego, potępiając u- 
znane naukowe metody leczenia i stosowane 
przez lekarzy środki lecznicze.

Tolerowanie nadal tego stanu rzeozy podry­
wa zaufanie do władz odpowiedzialnych za 
zdrowie publiczne i szkodzi interesom zdro­
wotnym społeczeństw, a nadto ośmiela różne 
nieodpowiedzialne osoby (znachorów, owczarzy 
itp.) do uprawiania bezprawnego lecznictwa.

Ponieważ wszelkiego rodzaju odczyty pu­
bliczne mogą być wygłaszane jedynie za wie­
dzą i zgodą władz administracji ogólnej, Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych zarządziło,. 
aby podlegle mu władze

zwróciły baczną uwagę na odczyty z dzie­
dziny zdrowia i w razie zgłaszania takich 
odczytów przez osoby nie mogące się wy­
kazać kwalifikacjami, nie dopuszczały do 

ich wygłaszania.
W razie wygłoszenia takich odczytów—wbrew 
zakazowi — należy pociągać winnych do od­
powiedzialności.

Dalszy ciąg afery oszukańczej
Przesłuchanie oskarżonych i świadków

W trzecim dniu rozprawy po przesłuchaniu 
głównego osk. Kałuży, zeznawali pozostali o‘- 
skarżeni.

Rozpoczął zeznawać drugi przywódca bandy 
aferzystów or.k, Stanisław Śliwa, który do 
winy aię nie przyznał, śliwa zeznał, że miał 
zamiar zapłacić za wszystkie przedmic-ty po­
brane na raity w różnych firmach, ale na prze­
szkodzie stanęło mu... nieotrzymanie spadku, 
którego się spodziewał.

Również oskarżeni o paserstwo: Michał Sty­
czyński, Antoni Sitko, Stanisław Sulej, To­
masz Sobieraj, Tadeusz Janecki i Eugeniusz 
Gruszka, nie przyznali się do winy. Przyznał 
się natomiast do winy osk. o paserstwo Ste­
fan Gorlewiez.

W tych dniach odbywała się w sądzie 
grodzkim w Czeladzi rozprawa przeciw­
ko notorycznemu złodziejowi .Tochem- 
czykowi z Wojkowic Komornych, oskar­
żanemu o dokonanie ośmiu kradzieży.

Ponieważ Jochemczyk był już karany 
za podobne przestępstwo, groziła mu ka­
ra kilku lat więzienia.

Oskarżony zdradzał niesłychane zde­
nerwowanie, a gdy wreszcie sędzia wy­
walał jego nazwisko, Jochemczyk wy­
buchnął nagle dzikim śmiechem, który 
zmroził obecnych.

Zamiast odpowiadać na pytania, Jo­
chemczyk sam począł zadawać pytania, 
pytał się czy to jest szpital i gdzie są 
lekarze. Sędzia przerwał proces, posta­

Wariat czy symulant
Przeraźliwy śmiech na sali sądowej

Tasakiem w głowę
Krwawy napad na ul. Piłsudskiego

Wczoraj przed Sądem okręgowym w 
Sosnowcu stanął notoryremy przestępca 
Bolesław Gołda (Sosnowiec, Twardą 8) 
i jego przyjaciółka. Zofia Krupa (Sosno­
wiec, Podgórska 24) oskarżani o ciężkie 
pobicie Zygmunta Pasternaka.

W ub. roku na przechodzącego ulicą 
Piłsudskiego w Sosnowcu Pasternaka na 
padł Bolesław Gołda i trzymanym w rę­

Jak już donosiliśmy, oszuści nabrali cały 
szereg fiirn w Zagłębiu, w województwie Kra­
kowskim i na Śląsku, narażając firmy na ol­
brzymie straty.

Wczoraj sąd przesłuchał kilkudziesięciu 
świadków’ spośród poszkodowanych firm.

Przesłuchanie świadków przeciągnęło się do

Wyrok w tej sensacyjnej sprawie zostanie 
ogłoszony w końcu bież, tygodnia.

Mieszkaniec Czeladzi p. Eugeniusz Gruszka, 
syn Feliksa wyjaśnia nam, że nie ma nic 
wspólnego z osk. Eugeniuszem Gruszką, któ­
ry zamieszkuje w Sosnowcu.

nawiając oskarżanego poddać badaniu 
lekarzy psychiatrów.

Istnieje iprzypuszczenie, że Jochem­
czyk pod wpływem strachu przed karą 
postradał nagle zmysły. Nie wykluczo­
na jest jednakże możliwość symulacji.

W więzieniu Jochemczyk zachowuje 
się spokojnie, milczy najczęściej nie od­
powiada na żadne pytania. Godzinami 
siedzi bez ruchu wpatrzony w jeden 
punkt.

6 kwietnia br. Jochemczyk sprowa­
dzony zostanie do sądu w Czeladzi, gdzie 
zbadany zostanie przez lekarzy dr. Li­
stera i dr Blinstruiba. Ciekawe jak wy- 
padmie opinia lekarzy.

ce tasakiem, uderzył go z całej siły kil­
ka razy w glcwę.

Zalany krwią Pasitemnrk padł na zie­
mię, wtedy podbiegła do niego Zofia Kra 
Pa i usiłowała go uderzyć kamieniem w 
głowę. Zamiar ten jedinak udaremnili 
przygodni świadkowie krwawej napaści.

W wyniku rozprawy Sąd skazał Bole­
sława Gcłdę na 2 lata więzienia, a jego 
mryjmóilkę na pół roku więzieWA.

Rada miejska
W SOSNOWCU

Posiedzenie Rady miejskiej w Sosnow­
cu odbędzie się w poniedziałek, .dłtóa 28 
bm. o godzinie 18.45.

Porządek obrad następujący: sprawa 
zaciągnięcia ipcżyKEki zł 40.000 od Towa­
rzystwa popierania budowy publicznych 
szkół powszechnych na budowę szkoły 
przy ul. Feliksa Perlą.; apnawią przepisów 
miejscowych o wyg-lądzie budynków w
m. Sosnowcu; sprawa likwidacji sporu z 
Elektrownią Okręgową w Zagłębiu Dą­
browskim o obliczanie należności za o- 
śfwidblenle uliczne; wybór jednego 
członka komisji finansowo - budżeit-wej; 
sprawa podatku specjalnego pobierane­
go od wynagrodzeń pracowników miej­
skich; sprawa dodatku komunali’-go 
dla pracowników miejskich na rok bu­
dżetowy 1938-39; sprawa specjalnych 
dopłat n« urządzenia wcidociągowo-ka* 
nalizacyjtne; budżet na rok 1938-39.

——dOo .. ....
X DAŃDÓWKA POCZTA KLIMON­
TÓW SOSNOWIECKI. Obwcdcwy U- 
rząd pocztowy w Sosnowcu zawiadamia, 
że z dniem 1 kwietnia br. miejscowość 
Dańdówka zostaje wyłączona z okręgu 
doręczeń aegneji poczt. Niiwfca i przy­
łączoną do okręgu doręczeń agencji pocz­
towej Klimontów sosnowiecki.

W związku z powyższym Urząd obwo­
dowy zwraca uwagę, że począwszy od 
l.IV br. wszelkie przesyłki wysyłane do 
Dańdówki należy adresować: „Dańdów­
ka, poczta Klimontów sosnowiecki".

PROGRAM RADIOWY
CHÓR KATEDRALNY KS. G1EBUROW. 
SKIEGO PRZED MIKROFONEM 
ROZGŁOŚNI POZNAŃSKIEJ

Polskie Radio zorganizowało w sezonie bie­
żącym szereg audycyj w wykonaniu świetne­
go chóru katedralnego w Poznaniu pod dyr. 
ks. dr Gieburowskiego. Chór ten zdobył sobie 
duży rozgłos nie tylko w Polsce, ale także za­
granicą i należy do najlepszych chórów ko­
ścielnych w Europie. Łączna' liczba 6—9 kon- 
oertów radiowych tego zespołu, przeznaczona 
na bieżący sezon koncertowy daje radiosłu­
chaczom możność bliższego poznania arcydzieł 
muzyki religijnej, podanej .w najlepszej nor­
mie. Każda bowiem z audycyj poświęcona ;es8 
stylistycznej grupie utworów1.

Tym razem dnia 25 bm, o godz. 19 poświę­
cona będzie szkole niderlandzko-flamandzkiej 
— kompozytorom tak wielkiej miary, jak; 
Orlando di Lasso, Fevin, Carpentras i Edgar 
Tinel.
Z CYKLU KOMEDII FREDROWSKICH' 
USŁYSZYMY „PANA GELDHABA"

Wieczór VI nadawanego przez Polskie Ra­
dio cyklu komedii Aleksandra Fredry wypełni 
„Pan Geldhab" w opracowaniu Stefana. Essma 
newskiego, ze wstępem prof. Zygm. Szwey­
kowskiego. Audycja nadana zostanie w piątek 
dnia 25 bm. o godz. 1945 z podstudia w Byd­
goszczy przez rozgłośnię pomorską w Toruniu.
PIANISTKA NIEMIECKA EDYTA 
AXENFELD W RECITALU RADIOWYM

W piątek 25 bm. o godz. 22.15 wystąpi przed 
mikrofonem rozgłośni stołecznej młoda nie­
miecka pianistka Edyta Picht-Axenfeld. Ra­
diosłuchacze i publiczność warszawska pamię­
tają zapewne tę młodą, bardzo utalentowaną 
artystkę, która w ostatnim konkursie chopi­
nowskim zdobyła jedno z czołowych miejsc. W 
recitalu radiowym p. Axenfeld wykona „Cha- 
co-nne" Handla, Fantazję d-moll Mozarta i So­
natę Waldsteinowską Beethovena. Jak widać 
repertuar tego koncertu składa się z samych 
pięknych kompozycyj.

PIĄTEK, 25 MARCA
6.15 Pieśń poranna; 6.20 Gimnastyka; 6.40 

Muzyka; 7.00 Dziennik poranny; 7.15 Muzyka 
8.00 Audycja dla sokół; 11.15 Audycja dla 
szkół: „Ania z Zielonego Wzgórza" — słu­
chowisko; 11.40 Marsze i walce symfoniczne; 
11.57 Sygnał czasu i hejnał; 12.03 Audycja po­
łudniowa; 18.00 Koncert życzeń; 13.15 Corto- 
Thiibaud-Casals — płyty; 14.25 Wiadomości 
bieżące; 14.33 Wiadomości giełdowe; 14.35 U- 
wertura i Aria — płyty; 15.30 Wiadomości 
gospodarcze; 15.45 „Oko ustokrotnione" — 
audycja dla dzieci starszych; 16.00 Rozmowa 
z chorymi ks, kapelana M. Rękasa; 16.15 Kon­
cert orkiestry msadolimstów .Kaskada" z 
Wilna; 16.50 Pogadanka aktualna; 17.00 — 
„Szkoła w’ Uściługu" — felieton; 17.15 Melo­
die Grecji — reportaż muzyczny; 17.50 Prze­
gląd wydawnictw; 19.00 Wiadomości sporto­
we; 18.15 Transmisja z Łodzi: „Pieśni ludowe 
i taneczne śląska" w wykonaniu chóru szkoły 
powsz. nr. 53 w Łodzi; 18.40 Poradnik apor­
towy; 18.45 „Ogrodnik śląski" — Wiosna się 
zbliża" — pogadanka; 19.00 Koncert muzyki 
religijnej; 19.35 Pogadanka aktualna; 19.45 
Komedie Al. Fredry — wieczór VI. „Pan 
Geldhab"; 20.30 Piosenki w wykonsniu Im- 
perio A-ngentiny — płyty; 20.55 Pogadanka 
aktualna; 21.00 „Wesoły cocktail" — koncert 
rozrywkowy. Wykonawcy: Ork. T. Seredyń- 
skiego, V/. Machen — fortepian, W. Krzemiu 
ski — banjo j L. Bidyk-IIrankowski — pio­
senki. 22.15 Recital fortepianowy Ediht Picht- 
axenfeld; 22.50 Ostatnie wiadomości dzienni­
ka wieczornego; 23.00 Recital Teodora Sza- 
lapina — płyty.
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Beznogi kaleka
SPADŁ DO SZYBU

W Bęizinie, na polach koło cegielni 
Erlicha kilku bezrobotnych urządzało 
pięciometrowej głębokości szybik, z któ­
rego wydobywano rudę żelazną.

Jednym e eksploatatorów szybiku był 
40-letni beznogi kaleka Stanisław Ga­
wiński.

Onegdaj gdy Gawińskiego opuszczano 
do szybu zerwała się linka i kaleka runął 
w głąb szybu z wysokości 4 metrów, do­
znając uszkodzenia kręgosłupa i ogól­
nych obrażeń.

Ofiarę wypadku przewieziono do szpi­
tala powiatowego w Będzinie.

[X PAŃSTWOWE KOEDUKACYJNE 
LICEUM HANDLOWE W SOSNOWCU 
ORLA 13, Lektor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego i prof. tutejszego Liceum dr 
Rudolf Mahr wygłosi w dniu 26 bm. t.j. 
iw sobotę o godzinie 18.30 w lokalu Li­
ceum (pierwsze piętro) referat na temat 
„Wśród jezior i lodowców Północy'1 
(wrażenia z wędrówek na dalekiej Pół­
nocy). Odczyt będzie ilustrowany licz­
nymi przeźroczami.

IX WALNE ZEBRANIE LOPP. Jutro, 
t-j. w sobotę odbędzie się walne doroczne 
zebranie delegatów kół LOPP powiatu 
Zawierciańskiego.
IX WALNE ZEBRANIE ZZPP i H. W 
niedzielę odbędzie się walne doroczne ze­
branie sprawozdawcze członków ZZPP
i H. oddział w Zawierciu.
X GRUŹLICA W ZAWIERCIU. W Za­
wierciu w r. 1937 na 335 zgonów, zrnarło 
44 osoby na gruźlicę.
jX WALNE ZEBRANIE DELEGATÓW 
LOPP. W dniu 26 bm. o godz. 18.30 w 
Sali Rady powiatowej Związku samo­
rządowego w Zawierciu (gmach staro­
stwa) odbędzie się walne zebranie dele­
gatów kół LOPP powiatu Zawierciań­
skiego. . ■»

Kino „STELLA" — ijomg

X PORANEK HARCERSKI. Komisja 
porankowa zarządu Obwodu Związku 
Harcerstwa Polskiego w Sosnowcu za­
wiadamia: w związku ze zwołanym ze­
braniem na dzień 27 bm. w kinie „Za­
głębie" pod hasłem „Budujemy wielkość 
Polski na nas samych", pcranek organi­
zowany staraniem gimnazjum żeńskie­
go im. E. Plater został przełożony na 
dzień 3 kwietnia rb. Bilety ważne są na 
drugi termin.
X DOKSZTAŁCAJĄCY KURS KAPEL 
MISTRZOWSKI W KIELCACH. Dy­
rekcja Szkoły muzycznej im. St. Moniusz 
ki w Kielcach, ul. Sienkiewicza 73, mając 
na względzie szeroki, racjonalny rozwój 
kultury muzycznej, urządza wzorem lat 
ubiegłych dokształcający kurs kapełmi- 
stazowski (sześciotygodniowy) z pro­
gramem nauk, niezbędnych dla kaipełmi- 
fibraów orkiestr smyczkowych i dętych 
tak zawodowych, jak i amatorskich. Pra­
wiąc po dziesięć godzin dziennie, kursi- 
ści przerabiają zasady, scłfeż, harmo- 
jnię, historię, instrumentoznawstwo, or- 
kiestnację, dyrygowanie, literaturę mu­
zyczną, język włoski et. et. Do podań na­
leży dodać życiorys. Wiek dla kandyda­
tów nieograniczony. . ,, .- , < s

O F I ARY
21 10046 (ełowiiie zł sto gr 46) złożono na, 

weienwyisiłych jako czysty dochód z zabawy w 
dmi 19.n ił. urządzonej przez Żeńskie Kursy 
kroju, szycia i modelowania Natalii Stypuł- 
kowddej w Sosnowcu, Piłsudskiego 14.

— Czy może go pani nam pożyczyć na kil­
ka dni? Chcielibyśmy wypowiedzieć umowę 
mieszkaniową! * i

KROHIKĄ ZAWIERCIA

Dalszy piękny rozwój 
spółdzielni spożywców w Olkuszu

Pod (przewodnictwem . znanego spół­
dzielcy, inż. Berbeckiego z Dąbrowy 
Góra., odbyło się w Olkuszu doroczne 
walne zgromadzenie członków Spółdziel­
ni Spożywców w Olkuszu.

Drugi rok działalności tej pożytecznej 
instytucji, przyniósł stosunkowo znacz­
ny dorobek gospodarczy i społeczny. — 
Liczba czlfomków w roku sprawozdaw­
czym wzrosła o 90 osób i obecnie wynosi 
przeszło 260 członków. Obroty gotówko­
we wynoszą z górą 276 tys. zł, co stano­
wi wzrost o 80% w stosunku do roku u- 
biegłego. Suma udziałów z kwoty zł 
5.495, wzrosła do zł 9.025. Czysty zysk 
za rok ubiegły wynosił zł 10.114.96.

Cyfry te świadczą o gospodarczym 
rozwoju Spółdzielni i dają podstawę do 
twierdzenia, że organizacja zdobyła so­
bie już trwałą podstawę egzystencji.

Nie można pominąć ważnego faktu, 
mianowicie, że Spółdzielnia stała się re­
gulatorem cen na rynku olkuskim i czę­
sto tamuje nieuzasadnioną zwyżkę ar­

EXPOSE MIN. BECKA W SENACIE W SPRAWIE STOSUNKÓW POLSKO-LITEWSKICH

Rokowania w sprawie ułatwień 
dla transportu polskiego węgla

Wzrost wkładów w PKO w r. 1938

zycre gospodarcze

Jak już donosiliśmy, wielkie porusze­
nie w sferach przemysłu węglowego jak 
i w sferach handłowo-morskich wywo­
łała uchwała zagranicznych towarzystw 
ubezpieczeniowych, postanawiająca zna­
czne zwiększenie stawek ubezpieczenio­
wych i to zarówno od statków jak i od 
ładunków przy transportach węgla do 
basenu śródziemnomorskiego i do kra­
jów Ameryki Południowej.

W sprawie tej toczą się pertraktacje 
pomiędzy polskim przemysłem węglo­
wym i zagranicznymi towarzystwami u- 
bezpieczenicwymi. Strona polska wysu­
wa postulat obniżenia stawki względnie 
odpowiedniego podzielenia węgla na ka­
tegorie według ewentualnej samozapal­
ności węgla w czasie transportu.

Jak słychać, pertraktacje nie odby­
wają się zbyt łatwo, to też wśród pol­

Rok 1038 na odcinku kapitalizacji wewnętrz­
nej rozpoczął się bardzo pomyślnie. W ciągu 
dwóch pierwszych miesięcy wkłady oszczęd­
nościowe w samej tylko PKO wzrosły prawie 
o 26 milionów złotych, osiągając na koniec 
lutego sumę przeszło 807 milionów złotych.

Równocześnie stan wkładów na kontach 
czekowych wynosił z górą 241 milionów zło­
tych. Zwiększyło się również bardzo poważ­
nie grono osób oszczędzających. W ciągu 
stycznia i lutego br. PKO iwydała prawie 
154 tysiące nowych książeczek oszczędnościo­
wych, a więc ogólna liczba czynnych Icsiąże- 
«zek jęsosiła. daęń. 28 lutegft _bx. przeez%>

tykułów w sklepach żydowskich.
Zysk m. in. zestal podzielony 'na dywi­

dendę członkom od zakupów (2°/o), na 
fundusz społeczny, fundusz budowy do­
mu wypoczynkowego i szkoły spółdziel­
czej i t.d.

Szczegółowe sprawozdania zarządu i 
rady nadzorczej odczytali pp. St. Lipka 
i J. Podworski.

W czasie dyskusji p. starosta Brzo- 
styński wygłosił dłuższe przemówienie 
o ideologii spółdzielczej, podkreślając 
wyjątkowo żywotną działalność społecz­
no - gospodarczą spółdzielni olkuskiej, p. 
starosta m. in. powiedział, że słowo „Spo­
łem", wi-nno być słowem powitania. Cie­
kawy referat o spółdzielczości w Czecho­
słowacji wygłosił również inż. Berbecki.

Do zarządu wybrano ponownie pp.: 
St. Lipkę — prezes, J. Podworskiego — 
zastępca i skarbnik, R. Buckiego — se­
kretarz. Uzupełniające wybory członków 
do rady nadzorczej dały wynik następu­
jący PP-: K. Gruber, J. Urasiński, Szota 
i Skoczek.

skich sfer morskich szeroko omawiana 
jest sprawa konieczności utworzenia — 
własnej polskiej floty trampowej dla 
przewczu węgla, jak również ewentual­
nego zorganizowania we własnym zakre­
sie ubezpieczeń transportów i statków.

Wysuwany bowiem przez zagraniczne 
towarzystwa ubezpieczeniowe zarzut, 
jakoby węgiel polski odznaczał się szcze­
gólnie łatwą samozapalnością, nie znaj­
duje żadnego potwierdzenia, węgiel pol­
ski nie zapala się, ani nie nagrzewa się 
bardziej od węgla np. angielskiego.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
podwyższenie stawek ubezpieczeniowych 
miało na celu względy konkurencyjne.

To zarządzenie zagranicznych towa­
rzystw ubezpieczeniowych, mogłoby — 
jak się .zdaje — przyczynić się do dalszej 
rozbudowy polskiej floty handlowej..

3.044.000. W ten sposób prawie co 11 mieszka­
niec Polski posiada -książeczkę PKO.

Każdego więc dnia zwiększa się liczba osób, 
które rozumieją, że oszczędzanie jest jednym 
z niezbędnych elementów osiągnięcia własnego 
dobrobytu, zwiększają się również kapitały, 
przy pomocy których powstają nowe warszta­
ty pracy, zatrudniające coraz więcej sił robo­
czych. ,

NA CENTRALNA TARGOWICĘ W MY­
SŁOWICACH spędzono od dnia 15 do 21 bm.: 
wołów—40, buhai—73, krów—344, jałówek—

wej wagi zł nierogacizną (ceny loco targo­
wica łącznie z koszami handlowymi) od 0.83 
do 1.16 zł.

JUGOSŁAWIA WYDAŁA ZAKAZ PRZY­
WOZU bydła. Nierogacizny, siana i 
SŁOMY Z POLSKI. Na zasadzie § 3 i 8 usta­
wy o zapobieganiu i tłumieniu zaraz bydła, i 
uwagi na stan pryszczycy bydła w Polsce, 
jugosłowiański minister rolnictwa wydał za­
rządzenie, opublikowane w dzienniku urzędo­
wym „Służ-bene Novine“, mocą którego za­
broniony został: a) przywóz j tranzyt prze­
żuwaczy i świń; b) przywóz świeżych oraz 
surowych części, odpadków, surowców i prze­
tworów z przeżuwaczy i świń, jak również 
przywóz siana, słomy i innej podściółki z 
Polski. Siano i słoma, służące do opakowania 
towarów, mogą być importowane, lecz muszą 
być spalone natychmiast po nadejściu towaru. 
Wyroby mleczne i topiony smalec nie podle­
gają zakazowi przywozu. Zezwolenia wyjąt­
kowe na przywóz i tranzyt zwierząt, które 
objęte są powyższym zarządzeniem, będą wy­
dawane przez ministra rolnictwa osobiście >< 
każdym wypadku.

OLKUSZA
Kurs

RATOWNICZO - SAMARYTAŃSKI
P. C. K.

W Wolbromiu zakończony został fcun 
ratowniczo - samarytański PCK.

Do egzaminu przystąpiło' 37 osób, przy 
czym komisja egzaminacyjna uznała 
uczestników kursu aa należycie przygo­
towanych do pełnienia obowiązków ra­
towników.

Po rozdaniu świadectw i okolicznościo­
wym przemówieniu wiceprezesa ranwądu 
oddziału PCK w Olkuszu, dr Kiciarskie- 
go, uczestnik kursu, p. Troć elłożył w 
imieniu kursistów raport, oświadczając, 
że gotowi są w każdej chwili służyć Oj­
czyźnie, gdy tylko tego zajdzie potrzeba.

Kierownikiem kursu był instruktor 
powiatowy p. L. Juszczyk.

Przy egzaminie był obecny instruktor 
okręgowy PCK, p. Wagórka z Krakowa.

Związek „Młodej wsi“
ZDOBYWA WIEŚ

W tych dniach powstały dwa nowi 
koła Związku „Młodej Wsi", mianowicie 
w Białym Kościele i Przychodach.

W Suloszowej zakończono onegdaj 
dwudniowy .kurs wychowawczy dla miej 
scowych członków, w liczbie przeszło 80 
osób. Na kursie wykładali prelegenci 
Uniw. Jagieł., oraz powiatowy instruktor 
p. Krawczyk.

W Gołkowicach, Wierbce i Sławniowie 
odbyły się konferencje na których m. in. 
opracowano plan pracy w okresie let>

„ORZEŁ" — Skłamałam (ze Smosar- 
ską i Bodo).

X Z LIGI MORSKIEJ I KOLONIAL­
NEJ W WOLBROMIU. Pod przewodni­
ctwem p. mec. Witkowskiego Mariana 
odbyło się walne roczne zebranie człon­
ków oddziału LMK w Wolbromiu. Po za­
gajeniu zebrania przez wiceprezesa od­
działu mgr. H. Rozenbauma — sprawoz-- 
danie z działalności zarządu za rok 1937 
złożył p. T. Staślko. Ze sprawozdania 
tego wynika, że oddział liczy zbyt mało 
członków (26) i że należy wszcząć akcję 
w kierunku powiększenia ilości człon­
ków’ i rozpocząć pracę nad uaktywnie­
niem prac oddziału. Po przeprowadzonej 
dyskusji wybrano nowy zarząd na rok 
1938 w następującym składzie: prezes 
p. Teofil Staśko, I wiceprezes — not. Ło­
ziński Józef, II wiceprezes — mgr Ro- 
zenbaum Henryk, sekretarz — p. Kopeć 
Serafin, skarbnik — p. Czekaj Jan, 
przew. sekcji OM — kmdt Czyżewski 
Hieronim, członkowie sekcji pp.: Łoziń­
ska Maria, Wieczorek Ignacy, Mitelman 
Alter Rubin, przew. sekcji prop. — nacz. 
Urban Józef, członkowie pp.: Ożożanka 
Antonina, Weweitawa Wanda i Łotocfci 
Marian. Ńowowybrany zarząd odbył nie­
zwłocznie w dniu 16 bm- swe pierwsze 
posiedzenie na którym wybrano Komitet 
wykonawczy „Dni kolonialnych" w skła­
dzie -wszystkich członków zarządu Od­
działu LMK. Następne postanowiono u- 
rządzić w dniu 3 kwietnia rb. przedsta­
wienie w Saili kina „Czary" p.t. „Dom 
wariatów" pod reżyserią przew. OM —• 
kmdt. Czyżewskiego Hieronima. Uchwa­
lono również urządzić możliwie uroczy­
ście „Dni kolonialne" oraz wystawę na- 
szych dążeń kolónaąłnych, ■
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MODY

Lato za pasem
Paryż od kilku dni ma już u siebie 

lato. Bulwary d Lasek Buloński roją się 
od zgrabnych redingctów i nowych wdo- 

. sennych kapeluszy ze słomy, przybra­
nych kwiatami. Letnie suknie i kostiu­
my imrimee — to już tylko kwestia 
dni.

W roku bieżącym materiały impnimee 
będą nieco odmienne od zeszłorocznych. 
Zmiana polega na tym, że wzór idzie nie 
w jednym kierunku, lecz pasami, moty­
wy twarzy prócz właściwego desenia je* 
szcze wzór rysunkowy. Kwiaty na tego­
rocznych tkaninach to już nie tylko 
sielskie anielskie wzory drobnych 
kwiatuszków, rozsiane bez ładu po ca­
łym polu tkaniny, intensywność mod­
nych barw aż krzyczy! A wielkość i pla­
styczność ksataltów oszałamia i stara 
się zdystansować naturę.

Gigantyczne błękitne róże, liliowe a- 
nemony, purpurowe maki, tak wielkich 
rozmiarów, że zaledwie 5—6 sztuk roz­
mieścić można na całej sukni, na widok 
której aż oczy trzeba, mrużyć — oto de­
senie kwietne tego sezonu.

Poza kwiatami, które są tak gęste, że 
przesłaniają ciemne tło tkaniny, mamy 
jeszcze całe stosy tkanin zadrukowanych 
różnego owdtoaiju symbolicznymi przed­
miotami, jak klucze, zegarki, nuty, za­
bawki, misie, pieski, lalki, ptaszfki, ryb­
ie! etc. Motyw jasnej koronki na ciem- 
nym tle, to jeden z najmodniejszych te­
gorocznych deseni. Wobec mody na ko­
ronki i gipiury ten ostatni motyw deko­
racyjny na sukniach imprimee zdobę­
dzie sobie prawdopodobnie wiele zwolen­
niczek. Poza fabularną tematyką jęzo­
rów ujrzymy jeszcze szereg tematów 
irracjonalnych, bajecznych i nieprawdo­
podobnych, jaik bahlki mydlane, tęozowe 
pastylki, opalizujące muszle, perły i pió­
ra pawie. Stylizowane motywy etnogra­
ficzne — to także temat. Motywy gór­
skie, morskie, wiejskie, damki, wille, 
aktorzy filmowi i tak dó nióskońcacino- 
śol.

Co do fasonów modnych sukien i kem 
pletów óitnfprimee, to właściwie wie po­
wiedziano jeszcze nic ostatecznego w 
tym wizględaie. Faktem niezbitym jest 
Jednak, że spódnica będzie szeroka -i 
krótką. Im. więcej plis tym leipiej. Blu­
zkę wyrzucamy za pasek. Od paska za­
leżną jest cała linia sylwetki; pasek 
nasz musi być jak najszerszy, szczegól­
nie z przodu przybiera pcaory małego 
kolorowego garsecifcd, co sprawia conaj- 
numiej zabawne wtrażenie.

Tualety impnimee tnie się w pasy, — 
które Układa się w rozmaitych kierun­
kach, co jeszcze bardziej urozmaica i 
talk efektowny materiał. Przód układa 
się w pasy proste, plecy w poprzeczne, 
a sam stanik składa się z pasów idących 
we wszystkich możliwych i. niemożli­
wych kierunkach. Najdrobniejsze macię- 
cie, jakaś „rybka." i już kierunek pasów 
zmienia się i stwarza nowy efekt.

Celino.

Zakaz wydzierżawiania
MIESZKAŃ fynOM

Z Poznania donoszą nam: Na ostatnim wal­
nym zebraniu Towarzystwa .właścicieli nieru- 
chemości w Ostrowiti Wielkopolskim uchwa­
lono Zakaz organizacyjny wydzierżawiani 
mieszkań żydom. Tych, którzy by ten zakaz 
przekroczyli, uchwalono wykluczyć z życia to- 
warzyśkiego.

Jest to już drugi wypadek uchwalenia „pa­
ragrafu aryjskiego" przy wynajmowaniu mie­
szkań. Pierwsi daM przykład innym miastom 
właściciele nieruchomości w Inowrocławiu. Są­
dzić należy, że obecnie znajdą się szybko nawj 
liczniejsi naśladowcy. •

HISTORIA
NIEK 6RYCH WYNALAZKÓW

Oto elttonokgii- Miku wynalazków, które 
zrewolucjonizowały dzieje świata: W roku 
1022 Gwido Arezzo wynalazł nuty i gańię, w. 
róku 1500 wynaleziono okulany, w roku 1390 
Wynaleziono karty do gty, które wówczas słu­
żyły j»ko zabawka obłąkanemu Karolowi VI.

Bracia Van Dyck z Bruges wynaleźli w r. 
1420 farby Olejne, W roku 1560 Jean Nńcot 
przywiózł do Europy tytoń. W roku 15TO ■wy­
naleziono szpilki, zaś w r. 1900 zastosowano 
po raz pierwszy Chustki do nosa, a w roku 
ifiw» ugotowano po raz pierwszy .w Europie 
kaiwa.

NA KANWIE

Telefoniczne nieporozumienie
Panna Mania aż pokraśnia-ła z zadowolenia, 

gdy w słuchawce telefonu zabraniał głos jej 
narzeczonego.

— Czy to ty, Maniusiu?
— Ja. A to Jurek?
— Sie wie. Akuratnie na urlop przyjecha­

łem, ale niedługo już ze wszystkiem będę 
wolny.

— To klawo!
— Ma się rozumieć. Już mi się cholernie 

ckni bez ciebie, Mamusiu moja!
— A bo to można mężczyźnie wierzyć? Za­

lewasz pewnie!
•— żeby mnie tak ciężki .wyrok spotkał, że 

nie zalewam. Insze bo może bujają, ale j® nie 
taki.

— A ożenisz się ze mną?
— Jak tylko wojskowy mundur zrucę. Je­

szcze przed ślubem perfumy ci różne zafun­
duje, kwiatki także samo ładne kupię, róże, 
konwulsje...

A kapelusz z frajerami?
— Kapelusz musowo. Będziesz w niem fa­

sonu zadawać, jak Marlena Wytrych!
— Jurek...

— A co?
.— Może byś wdepnął? Akuratnic nikogo w 

domu nie ma.
— Już się robi. Widzisz Maniuszu, jak ci 

dobrze? Ja to musiałem iść do wojska, a do 
ciebie wojsko same przychodzi. Swoją drogą 
telefon fajna rzecz. Ja na jednym końcu, ty 
na drugim, ai bajUujem sobie!

— Przyłaź prędzej, Jurek!
— Już walę, Maniusiu. Sierwus! Całuję się 

w tubkę!
Widocznie panna Mamusia przesłyszała się 

i wzięła „tubkę" telefoniczną za coś gorszego, 
gdyż pan Jerzy po przybyciu do ukochanej za­
stał drzwi zamknięte.

Łomotał w nie dobrą godzinę. Obrażona pa­
nienka* nie myślała jednak otwierać, natomiast 
zdenerwowani hałasem sąsiedni sprowadzili 
policjanta, który spisał panu Jerzemu pro­
tokół.

Wynikła z tego sprawa sądowa. Ale ponie­
waż w międzyczasie narzeczeni pogodzili śię, 
przeto panna Mania wszystko wyjaśniła i za­
pad! wyrok uniewinniający.

J 8111“ SmswlH
OD 16 GO B.M ZUPEŁNA ZMIANA 

PROGRAMU: 
„Wesołe pięcioraczki" 

w nowej rewii pod tytułem
„Jak się śmiać to się śmiać" 
HUMOR! ŚPIEW! TAŃCE!

wystąpią
LALA DANOWICZ, LIZA GREY, ELLI 
CHARNELL, WŁODZIMIERZ ORSZA 
BOJARSKI j EUSTACHY ODROBIŃSKI 

ponadto
UROCZY GOŚĆ Z ESTONII 

TANIA TAŃSKAJA 
tańce ekscentryczne
NAJLEPSZA KUCHNIA 

NA TERENIE ZAGŁĘBIA I ŚLĄSKA 

Z zemsty za śmierć żony
otruł dziewięciu lekarzy

Ludność miasta Santiago de Chile nie 
otrząsnęła się jeszcze z ■wrażenia, wywo­
łanego wykryciem dziewięciu wypad­
ków otruoia, oraz jednej ipróby morder­
stwa, które bez wyjątku dokonano na 
osobach najbardziej wziętych lekarzy.

żaden najbardziej sensacyjny romans 
kryminalny nie prześcignął tej rzeczy­
wistości, a najbardziej pomysłowy dete­
ktyw nie wpadłby na pomysł a przelte 
wszystkim na motywy, jakimi kierował 
Się morderca.

A tymczasem postępowanie mordercy 
było bardzo proste,

a jedynym motywem zemsta za 
śmierć żony, którą, według jego 

zdania, lekarze zapędzili do grobu. 
Wymieranie lekarzy w Santiago zaczę­

ło się przed trzema miesiącami. Z po­
czątku sądzono, iź ma się do czynienia 
z rzadkim wypadkiem, ze zbiegiem oko­
liczności, ale gdy po pierwszych trzech 
lekarzach, znowu trzej lekarze zmarli i 
to w bardzo zagadkowych okoliczno­
ściach —- opinia publiczna została za­
alarmowana.

W krótkim czasie znowu trzej lekarze 
zapadli na nieznaną chorobę, która za­
kończyła saę śmiercią. Wszyscy trzej do 
tego czasu cieszyli się kwitnącym zdro­
wiem. Wreszcie kolej przysziła na naj­
znakomitszego chirurga chilijskiego, — 
Oliveórę, który zachorował wśród zagad­
kowych objawów, ale dzięki wyjątkowo 
zdirwej kompleksji prof. Oliveir,a prze­

PO 32 LATACH 
odnalazł żonę i dzieci

mógł chorobę i po 24 gadzinach niebez­
pieczeństwo minęło.

Oliveira sam. zaozął badać przyczyny 
swej choroby i przypomniał sobie, że na 
24 godziny przed zachorowaniem próbo­
wał nadesłaną mu puszkę mleka skon­
densowanego. Mleko to1 nadesłała mu ja­
kaś firma do wydania o nim cpinii. — 
Przypomniał sobie,

W OBRONIE NAZWISKA
Sędzia: Dlaczego ńa wstępnym badaniu — 

pan podałeś fałszywe nazwisko?
Oskarżony; Bo jeszcze moja mateczka za 

wsze mi powtarzała: „Rób co chcesz, byli 
byś nie plamił nazwiska".

— Od jak dawna pan .zna tę czarującą 
blondynkę ?

— Hm, jakby to powiedzieć... 'jako pzanr- 
jącą to ja. ją znam Jitż cd pół ręku, al6 jako 
blondynkę to dopiero od trzech dnit

że mleko miało dość dziwny smak 
i lekarz doszedł do przekonania, że 

mleko było zatrute.
Policja rychło stwierdziła, że wszyscy 

zmarli lekarze otrzymali, podobne puszki 
z mlekiem do zaopiniowania. Mleko pod­
chodziło rzekomo ze znanej fabryki, lecz 
— jak się później cka®ało — fabryka 
ta wcale mleka skondensowanego nie 
wyrabia. Do posyłek załączone były li­
sty, które pisane były na. blankietach 
sfałszowanych.

Tu już śledztwo znalazło poważny 
trop i po nitce do kłębka dotarło db wła­
ściciela małej drukarenki Ferdynanda 
Garcia. Aresztowany nie przyznał się 
do zbrodni,

ale w drodze do komisariatu Garda 
zażył tej samej trucizny, jakiej użył 

do trucia lekarzy.
śledztwo wykazało', że jedynym moty­

wem zamachów na życie lekarzy mogła 
być zemsta na nie ulecrzemiie żony Garcia, 
która pomimo pomocy najlepszych sił 
fachowych — zmarła.

W rzymskim domu ubogich rozegrała 
się wzruszająca scena. 70-lebni mieszka­
niec domu

po 32 latach rozłąki odnalazł swą 
żonę i dzieci.

Fortunalto Petrućci, którego izily los 
skazał na rozłąkę z rtdzi-ną. .poszukiwał 
jej przez 32 latn wszystkimi możliwymi

. '.sposobami, ftfzy tych poszuklwattiach

stracił cały swój skromny majątek, 
lecz mimo to .nie udało imiu Się wpaść na­
wet na ślad zaginionych.

Wkrótce ubogi-, wyczerpany nerWcwo, 
był zmuszony prosie o miejsce w przy­
tułku. Tutaj kapłan z domu ubogich o- 
bieoał się zająć jego sprawą i rozpoczął 
żmudne poszukiwania, które titwały kil­
ka lat i dały w końcu pomyślmy Wynik-

Przez swoich kuzynów zamieszkałych 
w Hiszpanii dowiedział się poczciwy ka­
płan, że

żona i dzieci Petrucci‘ego mieszka­
ją w hiszpańskim mieście Bilbao. 

Radość Petrucei‘ego nie miała granic, 
jak również jego współmieszkańców, — 
którzy również tą wiadomością byli nie­
zmiernie wzruszeni. Petrucci cieszył się 
nie tyłko z odnalezienia rodziny, ale ró­
wnież z tego, że dwaj jego synowie już 
dawno się ożenili i są szczęśliwymi ojca­
mi pięciorga dzieci.

O Sport|
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MECZ BOKSERSKI POLSKA — ANGLIA
Angielski Związek Bokserski zawiadomi? 

PZB, że chętnie Skorzysta z zaproszenia i go 
tów jest w. listopadzie rb. rozegrać .w Polsce 
mecz bokserski Polska—Anglia.
WYBRYK ŻYDOWSKIEGO KLUBU 
W WARSZAWIE

W związku z przesłaniem przez Jutrznię 
dorocznego, sprawozdania z działalności w żar­
gonie zarząd Warsz. Okr.-Zw. Boks, postano­
wił klub ten zawiesić i całą sprawę przekazać 
Polskiemu Związkowi Bokserskiemu z wnao- 

Jcm o skreślenie go z listy członków. Za- 
. ząd WOZB wychodzi z założenia, ię postę­
pek Jutrzni nosi wszelkie cechy prowokacji, 
zwłaszcza jeśli weźmie się pod' uwagę, że " 
wszelką dotychczasową korespondencję załat­
wiała wyłącznie w języku polskim.
OBÓZ TRENINGOWY TENISISTÓW

Po powrocie z Riviery nasi tenauńśoi konty­
nuować będą w stolicy treningi na specjal­
nym obozie. Obóz rozpocznie się w dńłu 1 
kwietnia na korbach WKS Legia. Na obóz -we­
zwani zostali z poza Warszawy Hebda i Kon- 
czak, a nadto wezmą udział Ign. TłoczyftśW,
K. Tłoczyński, Spychała, Witman i Czajkow­
ski. Taiiowski ze względu na służbę wojskową 
nie będzie mógł przyjechać. Zawodnicy wy­
znaczeni grać będą każdy z każdym spotkania 
pięcioseto-.re. Ponadto trenować będą pary: I. 
Tłoczyński—Spychała, Czajkowski—Ks. Tło- 
czyński, oraz Hebda—Baworowski, który przy 
jeżdżą na stałe do Polski. Kierownikiem obo­
zu będzie p. Al. Olchowicz.

Do sezonu przygotują się także nasze parne. 
Jędrzejowska i Volkmer-Jacobsenowa przybę­
dą do Warszawy w dniu 6 kwietnia-, Treno? 
wać one będą do rozgrywek o puchar królo­
wej Maria Jugosłowiańskiej^ •
POLSKA — DANIA

PZLT otrzymał od związku duńskiego pi­
smo z propozycją urządzenia meczu Polska— 
Dania o puchar Davi®a w dniach 10—12 maja. 
Ponieważ termin ten, ze względu na dni po­
wszednie jest niedogodnych, zarząd PZLT za­
proponował Duńczykom termin 8—10 maja. 
Mecz ten odbędzie się bądź w Warszawie 
bądź w Katowicach.
BRYGADA — BRYNICA

Częstochowska „Brygada" rozegra w nie* 
dzielę swój przedostatni zaległy mecz mi­
strzowski z KS Brynica w Będzinie. Ozeladś 
jak wiadomo już od roku nie posiada boiska 
i dwa tutejsze kluby zagłębiowskiej ligi okrę­
gowej milszą zaiwody swe rozgrywać bądź w 
Sosnowcu, bądź też w Będzinie.
TRENER SNOPEK W RUMUNII

Znamy trener bokserski klubów .zagłęboowr 
skich p. Snopek wyjechał na stałe do Rumunii, 
gdzie w jednym z miast otrzymał posadę mc® 
tera. Rumuńskie kluby czynią starania o po­
zyskanie p. Snopka, na trenera.
KOMUNIKAT NR 2
Częstochowski Okręg. Zw. Tenisa Stołowego 
Podokręg Tenisa Stołowego w Sosnowcu.

Podaje się do wiadomości wszystkim zain­
teresowanym klubom, że z nakazu Cżęst. Okr. 
Zw. T. S.. został przesunięty termin tafgry- 
wek o mistrzostwo Zagłębia na dzień 4 kwie­
tnia rb. W związku z powyższym, termin zgło 
szoń przadhrżono do dni* 31 bm.

Kurs sędziowski odbędzie się w dniu 26 bm. 
o godz. 17 w niedzielę 27 bm. o godz. 10 ramo 
w lokaiiu „Makabi" Sosnowiec, ul. Ozysba 9.

Za Komitet: Sekretarz Imiela M.
ŚLĄSK — ŁÓDŹ — KRAKÓW W BOKSIE

W dniach 2—3 kmdetnla Odbędą się w: hali 
sportowej w parku im. Poniatowskiego w Ło­
dzi eliminacje do finałów, mistrzostw bokser­
skich Polski w grupie łódzko-ślasko-krakow- 
iskiej. W wałkach tych wezmą udział .nastę­
pujący pięściarze: z Łodzi; Szwed, Szrajter, 
Augustowicz, Kowalewski, Ostrowski,. Pisar­
ski, Pietrzak, Kłodas; ze śląska: Jasiński, Jai-- . 
rząbek, Welgrin, Ackerman, Bieniek, Wiede- 
man, KólonBto i Piłat; z Kratowa: Juezcziyk, 
Chlapkiewicz, Mach, Marzec, Mćszkowiski, Jo­
dłowski. W składzie reprezentacji śląska mo­
gą zajść jeszcze pewne zmiany po mistrzo­
stwach okręgu śląskiego Które odbędą aię w 
dn. 26—27 brn., Kraków ma jeszcze uzupełnić 
swą 'drużynę zawodnikami wagi. półciężkiej

CZARUJĄCA BLONDYNKA



„KURIER ZACHODNI'" płatek, 25 marca 1938 roku Nr.

Przy bridge’u goście domagają się 
czarnej kawy smacznie zaparzonej w elektrycznej maszynce 

do kawy.

CENA ZŁ. 60.— NA 10 RAT MIESIĘCZNYCH.

KOMUNIKAT
Z GIEŁDY PRACY

Ekspozytura Wojewódzkiego Biuąa Fundu­
szu Pracy w Sosnowcu zghsza wolne miejsca 
na wyjazd.

Nr kol. 33-38 Do maj. Kabaki w pow. pru- 
źańskim potrzebny jest od zaraz rządca fa­
chowiec, energiczny, na warunkach: samotny 
80—400 zł miesięcznie i utrzymanie, żonaty 
na ordynarię 16 rretr żytós 4 mtr jęczmień r 
4 mtr ptzemcy i 60 mtr ziemniaków

I UCZCIE SIĘ OBCYCH JĘZYKÓW
| — Pan jesteś żonaty z Arabką? A czy
I rozumiecie się państwo?

— Na razie było z tym bardzo źle. Kiedy 
(kłóciliśmy się, to nie mogliśmy się zrozumieć, 
ale teraz to już w tym wypadku jako tako 
rozumiemy.

OMYŁKA
— Jak pam ośmielił się wczoraj wieczorem 

pocałować moją córkę ?
— Dziś za dnia sam się temu dziwię.

3
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA

W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A.

DROBNE OGŁOSZENIA
Nr koi. 34-38 Do majątku Kabac w pow. 

prużańslcm potrzebny je6t pisarz d? spichle­
rza i obory, kawaler, na warunkach: 30 z) 
miesięcznie i pełne utrzymanie.

Nr kol. 35-38 Poszukuje się majstra-pizo- 
downika w dziale metalowo-blaeharskim.

Nr koi. 36-38 Poszukiwany jest majster- 
przodownik do wyrobu pończoch.

Nr kol. 3?-58 Do mechan.czr.ej fabryki obu­
wia w Grudziądzu potrzeba: 5-c.u kamtr zni- 
ków do krojenia wierzchniej skóry. Praca na 
okres do 4-eh miesięcy Warunki 30 gr na go­
dzinę, ewen. akord

Nr kol. 38-88 Do mechanicznej fabryki obu­
wia w Grudziądzu potrzeba 5-ciu szewców lub 
przyuczonych pracowników do wyrobu obuw a 
sposobem mechanicznym. Warunki; zatrudnie­
nie r» ok- es do 4 miesięcy, płca 50 gr na go­
dzinę e akord-

Nr kol. 39-38 Dyrekcja Okręgowa Kole. Pań 
stwcwych w Warszawie ogłasza przetirg ta 
dzierżawę bufetów na st- Tlu-zcz, Główno, Pa- 
hianice, Palenica, Kamińsk, Stryków, Choty- 
łów, SłoŁwioy i Ruda Taluleka z termirem 
objęcia- dmu I maja 1038 r. Oferty należy 
kierować do Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych w Warszawie, ul. Targowa nr 74. 
Termin zgłaszania ofert do dnia 15 kwietnia 
1938 r.

Nr kol. 400-36 Poszukuje się 2-ch gilosze- 
rów do pracy -w hucie „Mohamed" S. Yassin 
Bey et Co w Kairze. Warunki: mieszkanie, u- 
trzy-T.ame oraz wynagrodzenie cd 35 do 40 
pi astrów dziennie (ca 9.45 do 10 zł). Wypłata 
wynagrodzenia- tygodniowa. Przejazd z miej­
sca zamieszkali;:- na koszit pracodawcy. Ofer­
ty wraz z odpisami: świadectwa lekarskiego, 
świadectwa moralności oraz świadectwa z kil­
kuletniej pracy w charakterze giloszera, po­
świadczonymi przez miejscowe -władze admi­
nistracyjne należy kierować do Biura Główne­
go Funduszu Pracy w Warszawie — Wydział 
Pracy, ul. Traugutta nr 6.

Oferty wraz z odpisami świadectw, życio- 
ry-iem i referencjami kierować do Ekspozytu­
ry Wojewódzkiego Biura Funduszu Pracy w 
Sosnowcu przy tri. Zakręt nr 7, pokój nr 2.

Paryż znowu lansuje welon dla okrycia twa­
rzy.. Czy eksperyment się uda — nie wćcdamo. 
Panie przecież wolą malować twarz, niż nosić 

malownicze zasłony.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

SPRZEDAM
sklep galanteryjny w 
centrum Sosnowca, e- 
wentualnie przyjme 
wspólnika. Oferty do 
Administracji ped ,J)o 
bry interes". 1297

POTRZEBNI 
chłopcy z półroczną — 
względnie jednoroczną 
praktyką tokarską do 
poważnego przedsię­
biorstwa w Zagłębiu 
Dąbrowskim. Oferty 
pod „N“ filia Będzin.

FOTOGRAF(ISTKA) 
z kilkuletnią praktyką 
spec, operator, labo­
rant poszukiwany. Po­
sada stała. Foto „Kor- 
rekt“ Katowice, 3 Ma­
ja 36. 1289

MAGAZYN 
GALANTERYJNY

JAN MISIORSKi
Będzin, Kołłątaja 30. 
Na sezon letni poleca-: 
Bieliznę damską, mę-1 
ską i dziecinną, poń­
czochy, skarpety, rę­
kawiczki, szale, apasz­
ki bluzeczki, parasolki, 
koronki, wstążki, gu­
ziki. Ceny niskie! 1299

TRASER i NITOWNIK 
potrzebny do konstruk­
cji żelaznych. Wytwór­
nia Wyrobów żelaz­
nych S. Unierzyski — 
Wojkowice Komorne.

1268

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

POSADY 
i PRACE

POTRZEBNI 
czeladnicy krawieccy. 
Sosnowiec, Sielecka 8, 
Ciełowicz.

INZYNIER- 
MECHANIK 
do Sekretariatu tech­
nicznego — z dłuższą 
praktyką w działach 
produkujących z po­
ważnymi referencjami, 
:w wieku lat 55—40, e- 
nergiczny, 
jest poszukiwany 
przez poważne przed­
siębiorstwo w Zagłębiu 
Dąbrowskim. Zgłosze­
nia do Administracji 
pisana pod „Inżynier- 
mechanik. 1304

LEGITYMACJĘ 
szkolną wydaną przez 
Żeńską Szkołę Rze­
miosł -w Sosnowcu zgu­
biła Bronisława Sadow­
ska. 1287

KSIĄŻKĘ 
wojskową — wydaną 
przez PKU Dębica zgu 
bił Mendel Reifen. 1305

RÓŻNE

U LEKARZA
— Pańska wątroba jest bardzo powiększo­

na. Pan pewnie wiele siedzi.
— Nie, panie doktorze, przeważnie z za­

wieszeniem.

JEŻELI NIE MALARZA TO JEGO OBRAZ
— Bój się Boga, jakże mogli powiesić tu 

na wystawie taki szkaradny obraz.
— Bo nie mogli powiesić samego malarza.

1’KZYBŁĄKAŁ SIĘ 
biały kudłaty pies. Pra­
wy właściciel odebrać 
może za zwirotem ko­
sztów, telefon 62611, 
godziny 8—14. 1286

LECZNICA 
przychodnia „Pomoc" 
chorób skórnych i we­
nerycznych. Sosnowiec 
3-go Maja 31 545

MASAŻYSTKA 
Bugajska powróciła z 
Krynicy. — Wykonuje 
masaże wszelkiego ro­
dzaju. Łaskawe zgło­
szenia 3 Maja 8, p. Ku­
charski. 1307

KINO

MW

Piękny jak marzenie—ulubieniec mil ionów kobiet całego świata 
ROBERT TAYLOK,

Królowa piękności w Hollywood
BARBARA STANWYCK

Tytan ekranu — mistrz gry
VIKTOR MC. LAGLEN

poraź pierwszy razem w arcydziele

OSTATNIA noc SKAZAŃCA

KINO

JKF

DZIŚ!
Spencer Trący, Gladys George i Franhot Tonę 

w potężnym sensacyjnym filmie

Po wielkiej wojnie 
reż. W. S. Van Dykę

"W’’’ Początek I seansu o gediz. 17.30 w niedzielę o godz. 15.30

KINO

RlfiLTO
Warszawska 18

Dziś Film, który będzie atrakcją Sosnowca p.t.

JIM® szuka miłości” 
Role główne: Wspaniałe sceny lotnicze
Wiśniewska, Cybulski, Wysocka, Milecki, 
Orwid, Chmurkowska, Dominiak, Szubert i wan:

KINO-TEATR

,P1W

LMM
i S-ka 

w Sosnowcu
Ml. KM Witt

Dziś MARTA EGGERTH
w najlepszym i najweselszym filmie p. t. 

„UBÓSTWIANA”
Udział biwze również trzech najlep. komików wiedeńskich: 

Paweł Horbiger, Hans Moser i Theo Lingen 
Czarujące piosenki! Szampański humor! Niebywała wystawa! 
Z całym poczuciem odpowiedzialności zapewniamy, że „Ubó­

stwiana" jest filmem pierwszorzędnej wartości.

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 4 
TeL 61064. Skrytka poestowa 62. 

Administracja: Piłsudskiego 4. TeL 6MW
JUaalŁtoi nacaeśay przyjmuje 

godz. U - 1 i od 6 - 7.

RgkopBów nadtakcja me swnaca.

(SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 
Po 10 wyrazów w kffi&feni kosztują;

30 drobnych agi. M sŁ - 
20 drobnych ogŁ 134)0 A 
10 drobnych ogł. 7.90 zŁ 

( 5 drobnych ogŁ 4.00 aL
Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po 5 g. 

"BĘDZIN, Małachowskiego 7, teL 7.13.91. — DĄBKOWA, Krótka 13. — GRODZIEC, kiosk p. Łacińskiego — KIBI/W- v.
ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ Rynek, kiosk p. ’<ordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE* księgarnia W Bagińskiej ZA­
WIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE; kiosk p. Krupy. - ŻARKI, Fr. Cacoń. - MYSZKÓW, kiosk st. JaworśHenk- PILIC 1 
rynek. Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKA, uL Wiejska 15, Leon Mączka.

ii9 o " meazieię 1 święta ao-io uruzej. usiaa taoeiaryczuy au-/o uiuaej. numery aowou 
| © Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

Wieraz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zŁ; w tek­
ście 60 gr.; z* tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze­
nia drobne zawierające ponad 20 wyęązów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 
w niedzielę i święta 25‘/o drożej. Układ tabelaryczny 25’/o drożej. Numery dowodowe płatne.
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